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Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


P. Zamorski, | 
pogromca endecji. 


Zdarza się czasem, że sprawy duchowe mic- 
rzyć można lokciem, centymetrem lub zegarkiem. 
Gdy weżmiemy do ręki jakieś pismo, to jesteśmy 
w stanie łatwo i Ściśle określić, ile miejsca po- 
Świeca ono działalności pozytywnej, orieztowaniu 
i pouczaniu czytelników i opinii, a ile necacii, 
zwalczaniu, destrukcji. To samo odnosi się do 
przemówień politycznych, których również wy-| 
sluchać można z zegarkiem, bv sprawdzić, ile w; 
nich konstrukcji, a ile burzenia. 

Przykładów negatywnych many aż nadto, 
wiele. Wystarczy przeyladnać szpalty lokalnego: 
organu cndeckiego „Słowa Polskiego", na któ-l 
rych uiokowane są dzień w dzień prawie: artykuł 
wstępny, wymierzony przeciw Naczelnikowi Pań- 
stwa, ludowcońm, socjalistom, pod nim pseudolite- 
racki pamflet. a na dalszych stronach napaści pro- 
wincjonalnych działaczy na niemile im _ osoby. 
A rekord na tem polu postawił arcy-warchot i 
arcyekalumniator prawicowy  bolszewik Zamysr- 
Ski, który dostapii tego zaszczytu. że pierwszy z 
pośród posłów przez Seim za swą wywrotową 
działalność został potępiony. Nasuwa się myśl, że 
zło samo się unicestwia. 

Dernagogja, ordynarne osobiste napaści. pod- 
ważanie państwa i władz przez niepraktykowane 
na całym Świecie napaści na najwyższych ich 
przedstawicieli, cała ta akcia negatywna i wy- 
wrotowa, uprawiana przez nasza endecka prawi- 
ce, zatruwa atmosferę polityczną, upodabniając 
ją do stosunków bałkańskich. obniża poziom mo- 
ralny, uniemożliwia współdziałanie i współprace, 
możliwe zawsze, ale tylko między lojalnymi i kul- 
turalnymi przeciwnikami. Demagogia wypiera 
rzeczowość, moralna czy fizyczna pałka przygłu- 
sza argumenty, wstrętna metoda walki. prowa”, 
dzonej z jednej strony, zmusza stronę atakowaną: 
do używania środków. nie leżących w jej meto- 
dzię. aui usposobieniu. Via facti tworzyć się po- 
czyma liga zwoleników politycznej miary i przy- 
zwoitości, zwolenników adu i praworządnezo! 
rozwoju przeciw przewrotnym bolszewikom z 
lewej, a szalonym z prawei strony. 

Czas iuż zaiste najwyższy przywrócić rze- 
czowym metodom w polityce należne im prawa, 
czas, by całe społeczeństwo, wszyscy ludzie do- 
hrej woli, zdrowego rozsądku i szczerego patrio- 
tyzmu, zespołeni w przeświadczeniu o niedonu- 
szczalności metod polityków i pism endeckich i 
ich pomocników, odwrócili się od tej grupy, za- 
trawaiącej nasze życie polityczne. podkopniacej 
życie państwowe i cieżarem iednomvślnego pote- 
pienia udaremnili występna. błozgosławioną w 
Skutkach dla bolszewików i wszystkich naszych 
wrogów, a zgubną dla państwa działalność pp. 
utosławskich. Zamorskich, Strońskich i in. 

Nie godzi się nawet przeciwnikowi odmawiać 
Uznania dla realnych iego zasług. P. Jan Zamor- 
Ski, endecki Kaligula i Torquemada w iednej oso- 
bie, zżerany patologiczną nienawiścią do wszyst- 
kich wiekszych. lepszych i bardziei twórczych 
od siehie. na zatrutej glebie endeckiej jest two- 
reni, demonstruiacym w sposób wprost grutesko 
wy nmiebezpic.zeństwo i ohydę endeckich metod. 
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Taiemnica Stinnesa. 


Stinnes chciał sprzedać Niemcy angielskiej finansjerza. 


Tajemnica podróży Stinnesa do Anglji zaczy- 
na się wyjaśniać. Stinnes pojechał do Londynu 
na spocjalne zaproszenie Lloyda Georgea. Konfe- 
renci odbyła się w jak największej tajemnicy 
we willi L. Georgea Weeck-End, wieczorem Z 
niedzieli na poniedziałek, t. zn. w chwili, kiedy 
w Anglii nie wychodzi żądna gazeta. Stinnes 
przedstawił Georgowi plan stworzenia wielkiego 
trustu kolejowego przy współudziałe kapitalistów 
angielskich, Na razie w. ręce trustu miałyby 


przejść koleje niemieckie, poczem akcia trustu 
miała się rozciągnąć na calą środkowa Europe. 


Dalszym celom trustu miała być odbudowa. a ra- 
czej ekspłoatacja Rosji. W ten sposób Polska 


wpadłaby w orbitę paskarskich kombinacji Stin- 
nesa. Lloyda Georgea i Spółki. W zanan za to 
Anglia zobowiązywała się nacisnąć na Francje 
i sprzymierzeńców do rewizji ultimatum i wogóle 
wszystkich zobowiązań niemieckich. 

Jakkolwiek kombinacje te Anglii podobały 
się niezmiernie, to jednak nie ulega wątplwości, 
Że natrajią one na silny opór w samych Niem- 
czech... Nie mówiąc już o sierach robotniczych, 
które zapowiadają jak maiostrzejszą walke, za- 
znaczyć należy, że nawet prasa liberalna przeci- 
wra jest temu i twierdzi, żę kombinacje takie są 
zuprzedaniem Niemiec w niewolę Angli i ubiizają 
laporowi naroda niemieckiego. 


Anglja przechyla się na stronę Niemiec. 


NIESPODZIANKI ANGIELSKIE. 

Paryż. (1W,) „Temps” twierdzi, że porusze- 
nie kwestii moratorjum jest dla Franci niemiłą 
nicspodzianką. Zachodzi wprawdzie  bótrzeha 
podniesienia dochodów niemieckich. jednak nie 
należy tego czynić kosztem Francii. 


ZAMACH NA CAŁOŚĆ FRANCJI. 
Paryż. (AW.) „Eclair“ twierdzi. że gotuje się 
zamach na całość Francii. 


FRANCJA BEZ PRZYJACIÓŁ. 

Paryż. (AW.) „Action Francaise* oświadcza, 
że Francja w ohecnei chwili jesi bez przyłaciół 
(z wyiątkiem przymierza z Belgją) i niema nai- 
mniejszego wideku znikąd na jakiekolwiek popar- 
cie dyplomatyczne i militarne. Francja. która do 
niedawna miała 26 sprzymierzeńców. Żżyie obe- 
cenie w obawie zupełnego osamotnienia. 


ZNOWU NIESPODZIANKI. 


Berlin. (AW.) „Berl. Tazebl.* donosi z Wa- 
szyugtonu, że sprawa budzącą obecnie naiwiek- 
sze zainteresowanie, jest kwestia udziału Niemiec 
w konferencji, oraz niespodzianek. które maią 
wyniknać z przyjazdu do Ameryki L. Georgea. 


I ROSJA ŻĄDA MORATORJUM. 


Hamiower, (PAT.). Lloyd George odbył wczo- 
Tai z Krassinem konferencię w sprawie długów ro- 


Zuanjdujnce sie w larukowie 


Macele, 
Różne żelazo, 


będą sprzedane w drodze przetargu w Ekspozyturze Oddzłaiu Likwidacji Demobilu 
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syviskich i gospodarczej odbudowy Rosii. 
żąda dia rosyiskich długów moratorhm podobee- 
go. jakie mają uzyskać Niemcy. 


Plan Hardinga przedstawienia postulatów konfes. 
rencji rozbrojemia narodom, które nie brały tr 
działu w konferencii budzi wielkie obawy. 


MORATORJUM DLA NIEMIEC? 


Berlin. (AW. „A-Ulwm Abendhiatt" donosi z 
Londynu. że Rathenau mial odhyć dziś konferen- 
cię z L. Georgem, Oraz przedGiożyć swe PropozY- 
cie angielskiemu ministrowi skarbu oraz delega- 
ton ang. przy komisii reparacyincj Angielska ra- 
da gabinetowa zajmie się dziś sprawa reparacii. 
Sfychać, że L. George oraz kompetentne kota Ti- 
nansow2 występnuią za udzieleniem: Niencóm imë- 
ratorjium. Stanowisko to porieralją Włiociy i 
Ameryka. 

Paryż. (PAT) Jak słychać. rada gabinciona 
zajmie się kwestia moratorium dla Niemiec. 

Paryż. (PAT.) Korespondent londyński „Pet 
Journal“ donosi, że zabiegi Ratlhenzuaew Londy- 
nie napotkały na wielkie trudności Miedzy mny- 
mi Rathenau starał się uzyskać zgodę rzadu añt- 
gielskiego na udzielenie Niemcom moratorium sa 
lat 5, co jednak rząd angielski odrzucił. oświud- 
czając. że ewentualnie zyodziłby sie na ternun 
nie przekraczający lat trzech. 
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Qliwa do skór, 
Części wozów; 
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A za to, że stanowi nieświadomie  ostrzeżeńite, 
wzywające do 50iidaraego oporu przeciw niebez= 
płeczeństwu. należy mu się pewnego rodzaju u 
zianie. «Zło, przekroczyrwszy - wszeikie miary, 
samo siebic niszczy i zżera. W. J. 


Pròski kalumnii 
p. Zamorskiego. 


Z potępione! przez Seim broszuty p. Zamor 
Skicgo podajemy parę wyjatków. 

Na str. 20 jest mowa o tem, że wprawdzie 
niema dowodów, aby aresztowanie dzisiejszego 
Naczelnika Państwa przez Niemców odbyło się 
za ohbopólnem. porozumiewaniem, ażeby „skom- 
bronitowaneniu brygadjerowi* przywrócić utra- 
toną popularność przez dodanie mu aure6li „mę= 
czennika”', niemniej przypuszczenie takie nie iest 
nieprawdopodobne. W innem miejscu powiedzia- 
no. że Piłsudski prowadził woine z bolszewikami 
diatczo. że umożliwia ona  dezorganizacię pañ- 
stwa po'skiezo uważał się jednak zawsze za dru- 
ha bolszewików. Kiedy bolszewikom groził upa- 
dek, Piłsudski wstrzymał atak polski. Odbywał 
„także taine konferencje z Radkiem, Marchlew- 
skim i innymi. Socialistyczni oficerowie polscy, 
którzy nie przeszii do bolszewików, zaczęli sze- 
tzyć popioch i zamęt w woisku polskiem. 

Znamienne, że nawet endecka „Gaz. Poranna 
2 grosze“ nie ma odwagi bronić wydanej z ra- 
mienia partii broszury i określa ją delikatnie jako 
„po amerykańsku wyjaskrawioną*. - Społeczeń- 
stwo określą to inaczej. 


Przegląd światowy. 
ZAJŚCIE W PARLAMENCIE FRANCUSKIM. 


Komuniści paryscy mają zwyczaj wybierać 
żawsze przy wyborach do Izoy iub do Rady miej- 
skiej, swych członków skazanych przez sądy pań. 
'śiwówe za żdradę stanu, rewoltę itp. Tak wybra- 
hy został Sadoul, tak obecnie wybrany zostął ko- 
munista Badina do Rady miejskiej. Badina skaza- 
ny źośtał przez sąd wojenny ftr'foboty' pizytnu- 


KURJER LWOWSKI z dra 3 grudnia 1921. Nr, 285, 


„Międzynarodówkę”, a reszia Izby odpowiedziała 
„Marsylianką', Przez cale ombiedzie nie można 
było uspokoić Izby wys czego uchwalłóno zi- 
imszi+ęcie posiedzenia, 


a 


Włośc'aństwo pozostało neutralne. 


i (x) Jeden z przyjaciół naszego pisma miał 
sposobnost w pewnej miejscowości granicznej 
rozmawiać z iwtocznymi Świadkami najnowszych 
wydarzeń na Ukrainie. 

Armia powstańcza, która mniej wtęcei przed 
miesiącem znalazła sie na terytorium  sowjeckiej 
Ukrainy nie zuaiazia należy.cgo poparcia. wśród 
ludności włościańskiej. 

Ukraińcy byli za słabi, by dać clłobu gwa- 
raqadię, że nie spotkają go represje ze strony 
miściwwch bolszewików. którzy gromadząc od da- 
wne wayska w pobliżu granicy poisko-rurmuńskiej. 
naściągali na Ukrainę miurogo naidzikszych oddzie- 

iłów egzotycznych, 


Iłów — tzw. leża zimowe i stacje odżywcze, ponie. 
| waż w Rosii jest szalony głod, a Ukraitra nie zo- 


| stała tą klęską dotknięta. Wszyscy więc Chińczy= 


|cy itd. przyszli do „ciepleiszych krajów”. Czy ato- 


li te leża zimowe nie miały i głębszego znaczenia 
strategicznego — zostawiamy na razie na uboczu). 

Stworzyło się więc błędne koto. Powstańcy 
tez chłopów nie mieli siły, bez sił powstańczych 
chłopi marnieli pod obuchem daniny t. zw. „pred- 
nałogu ', ciągłych mobilizaci i rekwizycii. 

Mimó poprzecinansj komunikacji i zastrasza- 
jącei dezercii krasnoarmiejców — wojska sawie- 


Z komisji sejmowych. 


Warszawa. 


{Jak wiadorno, były to — wedie zdania sowje-. 


nn 


(PAT.) Komisją , konstytucyina 


obradowała w dalszym ciągi nad projektem u- 
abolszewiczałych na Mórżu Czarnem. Wybór jego| stawy o zakresie działalności władz naczelnych. 
dał okazię postom komunistycznytń Cachinowi,| Przyjęto art. 15. dótyczący Rady ministrów, art. 


sokea wywołanie buntu frattouskich marynarzy 


NIE BĘDZIE PRZESILENIA WE WŁOSZECH. 


„Corriere della Sera” zaprzecza  pogloskom 
jakoby gabiretowi BRononniego groził upadzk. Sy- 
tuacja parlamentarna wyjaśniła się. Partie oBOZY- 
cyjne przeważnie porzuciły swe stańtowłsko aty- 
rządowe. 

PEES S S E IRAK) |---OTZOWOCZZDTA 


kowstanie na Wkra nie. 


— Powstanie przerywa koncentrację 


sowietów na naszej grani.y. — Zdrada w szeregach ukra ńekich. — Skry- 
tobójstwz agentów komunistycznych. — Aaabaza Tjutjunnyka. 


ckie nie dały wyprzeć się za Dniepr, co mialo być 
pierwszym etapem powstahia. Za Pwieproni Ha 
Poltawszczyźnie, konspiracja włoścrańska ma być 
tak silna, że drugi etap powstania miał pójść zna- 
czhie łatwiej. 

Lecz wojska sowieckie nie zdołałyby i po ty- 

+ lu tygodniach uzyskać swych sukcesów, gdyby ne 
brak spoistości moraine u powstańców, Wśród 
ochotników, którzy zgłaszali się ha rozkaz anobrH- 
zacyjny i wśród starszyzny powstańczej zoaleźh 
isię prawokatorzy kornunistyczni, czek ści. bandyci. 
bezący na „czerwoną amnestie”. To tłómaczy, że 
pewne «ruby operacyjne powstańcze ro rozbiciu 
w puch znacznie siltejszych 0oddmiałów  sowie- 
kich, nainiespodziewainej rozbiegały się, a ofice- 
rowie popada w „plen” czerwonej gwardii. 

Szef sztabu pewnej dywizji ukraińskiej Polak 
z pochodzenia, b. wyższy oficer rosyjski, wykrył 
takich piaszków w swej dywizji ito stało się zgu. 
bą dla niego. Został zamordowany przez najętych 
komuristów — swych podkomendnych., 

Cóż więc dziwnego, że nafsiiniejszy kotpus 
powstańczy. gen, Timjunnyka cofną! się z teryto- 
nium sowieckiego, klucząc zgrabnie wśród obławy 
bolszewickiej, która ma gwałt chciaia schwyaić na- 
czeliiego wodza powstania. z 


m~ xa 


Komisja skarbowobudżetowa zakończyła 
drugie i trzecie czytanie projektu ustawy o gó 
datku przemysłowym. Przyjęto wszystkie arty: 
Kuly od 13 do końca, ż matemi ztnińkaratatyliity" 
cznertń. Ponadto dodano 2 nowe artykułyy wpró- 
wądzaijące dę wysokości 23 pre. zhiżki ód tego 
podatku dla Matopoiski i Poznańskiego ńa prze- 


Lafontowi i Berthonowi do wystąpienia z apołogją | 16 o zakresie działania każdego z ministrów i rôz- 
bolszewizmu i z ostrą krytyką rządu. Oburzona 
obelgami przeciw prezydentowł republiki Izba za- 
żądala odebrania głosu Berthonowi, co zostało u- 
chwalone. Komuniści protestując  zaintonowali 
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Wyspa zapomnienia. 


(Ciąg calszyj 


Sta? nieruchomo w opętaniu nieogarnionej wi. 
zi. Zdawałe mu się, że wrasta nogami w szczyt, 
źe kamicenieje i zlewa się z martwotą skały. 


Już nje myśl, za chwilę przestanie czuć, Za 
chwiię ustanie w nim życie człowieka. Umrze 
dawny człowiek I da początek nowemu istnieniu. 
jakiemuś doskonałemu, prawdziwemu trwaniu — 
w wieczności. Na wieki wieczne pozostanie tu 
wszczepiony w granit skały. Niebawem rozumieć 
będzie to, co wie szczyt, co wie ocean. Tonął 
w przeczuciu szozęścia. Usypiał. Umierat? 


Gdy się ocknął już znikł bez śladu ocean, za- 
zginęła wsżystka bezmietna przestrzeń. Z rozkosz- 
ną ulgą wypoczywał. otułony cepem- czyjejś ñie- 
wysłowionej opieki. Ach, niema przeraźliwego œ 
xromu i Śmiercią ziciącej pustki Dźwiga sie zwol- 
na porażona, zabiła myśl. 


Otaczał go półmrok, nad wyraz miły znużo- 
ffm oczom. Wcehłaniał w oddechu błogosławiona, 
koiącą wilgoć. Tona! w gęstci mgle. Jei pasma 
ptzeciąęgąly orzeż szczyt, kłębiły się, Krażyły 
ł wracały... 

Jorg już wiedzial, że to teń sam obłok. który 
6d dawien dawna, zawsze ukazywał się na 
szczycie Í okrywał go w godzinę południa. Ileż 
szy patrzał nań ze swojej chaty, stautąu z dołu 


poczęto dyskusię nad art. 17 o zakresie działania | ciąg roku 1922. 


ministra spraw wewnętrznych. 


odesłano do zaopiniowania klubom. 


P POTT "2. 


o żar 


Wiedział, że niebawem sicpi g słoneczn 
Za chwilę odsłom się Świat. 
A zanim to nastąpi... 

`. W kiębisku mgieł rodziły się męme wizje 
"praw znajotnych, powstawały i rozwiewały się 
cszłałty postaci niegdyś widzianych za życia. 
ledna za drugą przeplywały górą jak cienie tego, 
:0 było i umarło na zawsze. Mijały iak nicwy- 
"aźne, niepochwytne zagadkowe widziadła senne. 
Rezpływały się we mgle i gasły. 

Jedna iedyna postać zarysowała się wy- 
raźniej i stanęła na mgnienie oka tuż, straszliwie 
blizko, Była to wizja czyjejś krzywdy. To samo, 
co straszyło niekiedy po nocach we snach nie- 
spokojnych. Co tkwiło drzazgą bolącą w rtajtaj- 
uiejszym, zapomnianym zakątku sumienia... 

— Czemuś io zernią uczynił? — szepnął 
Enith. 

— Czemuż uczyniłem? — pytał ów dawny, 
iuż mieistniejący teraz krzywdzioiej i zbrodniarz. 
Zapytał głucho i martwo, iak z grobu. Ale wnet 
porwał się, żeby w szlcchaniu i wstydzie paść jej 
do nóg i tai u jei stóp roztrzaskać sobie: głowę 
o grdmit. Zanirt poruszy! Się, już znikła, rozpiy- 
wając się wraz ze męłą... 

W jednei chwili zalai wszysłko laskrawy 
blask słośca i okazał się w całym majestacie nit- 
zgłębiony przestwór pustymi, 

Kryjące oczy rzad nagłyrh blaskiem, Jorg 
spoirzał w dół. Ujrzat pod stopami swemi stromo 
okrzesaną skałę. biegnącą ják Mur aż ku wodzie. 
W lewo i w prawo po tamttej stronie nie było 
nie. Mic jeno Ściana chropawa od iglić i zadzio- 
rów. Na tem kończyła się wyspa. Mut, o który 
się wspierała jej reszta, wyrastał wprost z głębi 


y. 


cień 


Kwestję przy- 
dzielenia temu ministerstwu spraw wyznaniowych 


oceanu. Trzon górski był jakby oparciem tronu, 
zwróconego w stronę zachodu. Siedzeniem iego 
tył górny rozległy taras, a w dół zbiegały stop- 
nie, Dalej rezścierał się zielonobarwny «obierzec, 
a jego skraj doiykał wody. ' 

Po tamtej stronie równa dinia horyzontu sa- 
imykała pustynię. Jorg długo badał przez lornete. 
ten kraniec Światła. Długo szukał, tie znalazi nie. 
Ami śladu lądu, ntgdzie nic nie wychylało się z za 
wody, mie bylo nawet na horyzoncie obloezka; 
czy ławy mgieł, które mogly były podać złu- 
dzenie, że tam, gdzieś.... 

Więc skądże zamiast ulgi i radości to uczu- 
cie żawodu? Cżegoż się spodziewał? Czego zaš 
chciał? Nie! Wszak tego mu byłło trzeba? 

W owej chwili spostrzeg! wązluteńki skra- 
wek  zieloności, który tuli! sie u samych stóp: 
ściany. Ciągnał się wzdłuż wody, wybiecal tu 
i tam nieśmiało, maleńkiemi cypelkami | gina! 
gdzieś za skalnemi Skarpami. 

Jorg skierował tam lornete: na cyplach sa 
moine palmy, pasma piaszczyste wśród zielone” 
go gąszczu, usypiska tumowisk skalnych gesto 
wżerają się w zieloność i wązkiemi lęzykami do“ 
chodzą aż do wody. , 

Kilka nagich skał wychyla się z wody u sa- 
mego brzegu.. 

Białe pasmó płany okata wybrzeże... 

Jakaś ‘tasno zielona polana, a na mèl 
środku... a ' 

Wyraźnie I niezbicie unosi się ku górze stub 
siwego dymu... 

(G. d n) 


po- 


anaa X) wo 
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Polska obejmuje 


koleje gdańskie. 


Gdańsk. (PAT.). Dziś nastąpiło objęcie koleij skiem przez podpisanie umowy gospodarczej, któ 


„gdańskich przez Polskę. W budynku dyrekcji ko- 
.lejowei zebrali się dotychczasowi urzędnicy kolei 
w, miasta Gdańska. do których przemówił dyre- 
'ktor dr. Wróbel z Warszawy. W mowie swej dr. 
, Wróbel zaznaczył, że państwo polskie słarać się 
będzie v to, by urzędników gdańskich, przechodza- 
tych do służby polskiej, traktowano nod każdym 
“względem na równi z urzędnikami rolskimi. Ma- 
stępnie zabrał głos prezydent dyrckcii kolejowej w 
‘Gdańsku p. Tarnowski i wskazał na fakt nawiąza- 
nia ściślejszych stosusków między Polską i Gdań. 


ra stosunki sąsiedzkie í przyjazne między obu 
sironami jeszcze bardziej zacieśni. Państwo poł- 
skice domaga się — mówi Ip. Tarnowski — od u- 


rzędników jedymic sumiennego spełniania przyje- 
ych na się obowiązków i zapewnia imo zuwpołiie 


równe iraklowanie z urzędnikami porskuni. huic- 
niem urzędników kolcjowych Gdańska przemawiać 
p. Dasekisi, który zaznaczył, że Gdańszczaie z 
«iężkiem sercem przysiępuju do zuieny stosun- 
ków. spodziewają się jednak. że nowe stosunki u- 
kształtują się pomyślnie. 


Pogromy na wiedeńskich paskarzy. 


Wiedeń. (PAT.). Celem zaproiestowania prze- 
'giwko drożyźnie rosnącej z dna na dzień we Wie. 
dniu rozpoczęli dziś robotnicy wiedeńscy w wiek- 
szych fabrykach Wiednia i okolicy strajk demon- 
stracymy. Z Florisdoriu ruszyły thimy złożone z 
kilkuset tysięcy robotników pod parlament i wy- 
'slaty depułacię, Która zażądała przeprowadzenia 
socjalistycznego bianu finavsowega, zakwestjono- 
wania wszystkich walut zagranicznych, zapasów 
złota. dóbr kościelnych. wydania zakazu przywo- 
zu jakichkolwiek przedmiotów zbytkownych itd. 
Demonsurawci, stojąc przed gmachem parlamentu, 
zachowywali się początkowo spokojnie, później ie. 
dnak usiłowały wtargaąć do gmachu. Z pod par- 
famertu pociągnęły tlumy do Śródmieścia, gdzie 
zdemolowały wielka ilość skłepów i kawiami. De- 
monstranci wiargneli do kilku hoteli ma Ri tras= 


se i atakowali osoby tam się znajdujące, Zatrzy- 
mywaso automobile przejeżdzające ulicami, po- 
czem tum wyciągał jadących z wozów i zdzierał 
z nich futra i suknie. Przyszło do kilkakrotnych 
starć z połicją. która okazała się jednak za słabą, 
by przywrócić spokój. Obecnie, godz. 6 wieczór, 
panuje spokój. Ruch tramiwajowy trwał bez prze. 
rwy. (Wiadomość ta jest również poważnem o- 
strzeżeniem pod adresem naszych paskarzy. Red). 

Wiedeń. (PAT). Godz. 930 wieczorem. W 
mieście panułe spokói. Silne patrole policie krą- 
ża po mieście, strzegąc budynków i lokali pubłi- 
cznych. Przypuszczają, że zajścia dziś się iuż nie 
powtórza. Partia soujakro-demokracyczna wydała 
do robotników adezwę wzywającą ich do spokoju 
i potępiaijącą plądrowanie dokonane przez wodel- 
rzane elementy. 


TARYFY KOLEJOWE NIE BĘDĄ OBNIŻONE.| prez. min. Ponikowski wygłosił nastepujące prze- 
Warszawa. (PAT.) P. minister kolei żelaznych) mówienie: 


dr. Sikorski w 
„Kuriera Warszawskiego“ oświadczył między in- 
nymi, co nastepuje: Z uwag, że ceny artykułów 
codziennej potrzeby są jeszcze ciągle wysokie, 
wskutek czego prace pracowników prawdopodo- 
hnie przez dłuższy jeszcze przeciąg. czasu będą 
musiały być utrzymane na dotychczasowej wy- 
sokości, nie można obecnie nawet myśleć o ogól- 
nem obniżeniu taryf kolejowych. Okoliczność ta 
wszelako nie wyklucza ewentualności, iżby dla 
niektórych gałęzi handlu wywozowego nie mogły 
być zaprowadzone taryfy wyjątkowe. O obniże- 
niu taryf osobowyeh dziś wogóle mowy być nie 
może. 


ROZRUCHY NA BIAŁORUSI SOWIECKIEJ, 
(Biuro prasowe poselstwa sow.) 

W pow. hobrujskim bandy Korotkiewicza na- 
Padły na miasteczko Krywonosy. Po okrutnym 
znęcaniu się nad krasnoarmistami, bandyci wy- 
rżneli im na czołach gwiazdy. zmasakrowałi twa- 
rze i dobili bagnetami. Włościanie gub. homelskiej 
organizują własne oddziały do wałki z bandy- 
tyzmem. 


RUCH WYBORCZY NA WILEŃSZCZYŹNIE. 

Wilno. (PAT.). Ruch przedwyborczy rozpo- 
zal się już w całej Wileńszczyźnie. Azitację na 
Prowincji prowadzą rady ludowe, związek hido- 
Wo-narodowy. polskie stronnictwo ludowe, zwią- 
ze kludowy i Odrodzenie. W Wilnie wystawionych 
bedzie prawdopodobrrie 5 polskich Est wyborczych 
Gyłoszenie ordynacii wyborczej zostało opóźnio- 
ne z przyczyn technicznych. Nie spowoduje to je- 
dnak opóźnienia wyborów, które odbędą się praw- 
dopodolmie w pierwszej połowie stycznia. 


PODZIAŁ OKRĘGÓW WYBORCZYCH. 


wywiadzie z przedstawicielem | 


Szawowii Panowie! Gdy patrzę na bujne ży- 
cie w Bydgoszczy. na tyle szkół polskich, na tyle 
instytoji przemysłowych i fabrycznych, nasuwa- 
ja mi się dwie refleksje. Pierwsza to ta; że polskie 
gaństwo to wielkie i potężne państwo. Bylem w 
Gdańsku, Krakowie, Gdyni. patrzyłem fam na 
rozwój życia imelektualnego, a teraz jestem tu i 
naprawdę, moi Panowie. Polska to potężne pań- 
stwo. Druga refieksja to ta, że Bydgoszcz iest zu- 
pełnie zapomniana. Bydgoszczy dziele sie Frzyw- 
da. Trzeba poddać rewizji pojecie co do 6 wieikich 
miast, mianowicie do Warszawy. Lodzi. Wina. 
Lwowa. Krakowa i Poznania dodać uałeży Byd- 
igoszcz. Ze względu na te bużność Życia, jaka tu 
wyczuwam, należy sie Wam, aby cała Polska m- 
znala Was za siódme wielkie miasto polske, Z tei 
racji wznosze toast w ręce prezydenta miasta na 
cześć i pomyślność miasta i dalszego iero toz- 
Woj. 

ZABÓJCA ERZBERGERA. 

Dreźżto. (PAT.). Aresztowany w Dreźnie rze- 
komy Tifosen przyzmał Obecnie, że jest mordercą 
Erzbergera. 


Z Rady miejskiej. 


(i) Prezyd. Neumann odczytał na wstępie 
wczorajszego posiedzenia pismo Rady zawiadoów- 
czej Związku obrońców Lwowa. zawiadamiające, 
że walne zgromadzenie tego Związku w dniu 21. 
listopada br. iednomyśŚlną uchwałą zamianowało 
miasto Lwów iako osobę prawną członkiem ho- 
norowym Związku obrońców Lwowa. Pismo to 
przyjęto hucznymi oklaskami do wiadomości. 

Następnie przyjeto jednomyślnie wniosek na- 
gly r. Kurkowskiego, aby gmina udzieliła Zwią- 
zkowi odpowiedniego lokalu na posiedzenia i 


Wilno. (AW.) Teren głosowania na właści-| zszeregowanie w nim młodzieży dla pracy kul- 


wej Litwie Środkowej oraz w powiatach lidzkim 
i brasławskim podzielony będzie na 12 okręgów 
"wyborczych, z czego 1 w powiecie brasławskim 
j} 1 w fidzkim. 


BYDGOSZCZ SIÓDMEM MIASTEM POLSKI. 

Bydgoszcz, (PAT.). Wczoraj popołudniu od- 

Wiedził prezydent ministrów Ponikowski jedną z 
Największych drukarń polskich w Bydgoszczy. 


= 


turalnej. 

R. Bolesław Lewicki w imieniu Komitetu bu- 
dowy pomnika Marji Kouopnickiej zaprosił Radę 
miasta do wzięcia udziału w uroczystości na- 
zwania ulicy Jasnei imieniem Marii Konopnickiej. 
Uroczystość ta odbędzie się w niedziele 4. bm. 
o godz. | w południe na rogu ulicy Jasnej (boczna 
Kochanowskiego i Zielonej). Imieniem miasta 
przemówi wicepr. dr. Stahl, imieniem kobiet pna 


W czasie obiadu wydanego ua jego cześć p.! Zakrzewska, poczem orkiestra odęgra „Rotę". 
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Po przyjęciu w drugiej uchwale wniosków w 
Sprawie podwyższenia opłat gminnych ad napo- 
iów miodowych, wina i moszczu, uchwalono w 
myśl referatu wicepr. dra Stala zaciągnąć w 
Pol. Banku krajowym dla miejskiego zakładu 
elektrycznego królkoiermiuowa pożyczkę w kwo- 
cie 75 miliwtów marek, za roręka gminy, spła- 
calina w 15 ratach. 

R. dr. Thule referował wniosek komisi mie- 
szkatiowej w sprawie rezoluci r. Szczwrka. prze’ 
Wożonci na boprzedniem nosiedzeniu Rady mitj- 
ościiacczający sie przeciw proiektiowanci 
zianie usiawy og ochronie lokatorów i ządającej, 
aby z podatku mieszkaniowego stworzyć fundusz 
na budowe rowych domów  nweszkaiivęh i res 
mont starych domów. Referent przedstawił też 
treść swnżej rezoluci efhniemei od rezolucii r. 
Szezyrka. a brzedstawione! na posiedzeniu komi- 
sji mieszkaniowej i oświadezwt, że komisia pro- 
ponuie otę te rezolucie przekazać subkomitetowi 
komisii mieszkaniowci do rozpatrzenia. natomiast 
przedkłada komisia mieszkaniowa  nasiępniace 
wnioski: 

1) Rada miasta Lwowa sprzeciwia sie za- 
twierzonemu zniesieniu ustawy o ochronie lokało- 
rów, wyraża iednak zapatrywanie. że ustawa ta 
winna ulegać siopniowyvm zmianom w drodze 
powolnei ewolucji. uwzględniającej stan gospo- 
darczy ludności. 

2) Dobrodziejstwa tei ustawy może być orge- 
czeniemi sadowegn odiete osobom. skazanym za 
lichwe lub paskarstwo, podnaimujacym za cene 
wyższa. miż to dozwołono ustawa, 

3) Rada miasta sprzeciwia sie zamierzonemu 
wyieciu lokali sklepowych i przemysłowych z pod 
ustawy o ochronie lokatorów. 

Wywody referenta spotykały się z ciąglemi 
nwagami krvłyvcznemi z ławy klubu socialisty- 
cznezo. Wyłoniła się następnie dluga. chwilami 
burzliwa dyskusja, w kitórei wzięli udział radni: 
Höflinger, Maksymowicz, Chajes i dr. Buber, 
który stoczył walna rozbrawe z „kamienicznika” 
mi“. Padały w czasie iego przemówienia różne 
docinki, które mowca odpierał. Polemika byla 
chwilami ostra, chwilami wesoła. 

Po przemówieniu r. Bubera. prezydęw Nux 
mann oddal przewodnictwo wicepr. dr. Sciłełche+ 
rowi, sam zaś wyjechał wkrótce do Warszawy w 
ważnych sprawach finansowych gray. 

Gdy poiawit się wniosek o zamkniecie dysku- 
si zerwala się formalna burza ze strony klubu so. 
«dalistyvcznezwo. Zamisało sie do głosu okolo 20 
mowców. przeważnie z iona tego klubu. R. Hatfliu. 
ger wniósł wybór mowców generalnych. Znów 
zerwała się burza, której akompaniowaly okrzyki 
z galer. zworek przewodniczącego był wstawi- 
cznie w rectu. Wśród wrzawy wsłomi się wińo- 
sek wyboru ro 3 mowców gezeraluwe" z obn 
stron, tleez wniosek ien nie uzyskał większwyci. 
wybrano natomiast po dwóch mowtów general- 
nych. Mowcami za wnioskami komisi wybrani z9- 
stali rr. Rybicki i dr. Sokal, przeciw dr. Loewen 
herz i Szczyrek. Do uspokojenia wzburzenych u- 
mysłów przyczynił się w znacznyci mierze energi- 
czny głos wicepr. dr. Schleichera, który zwrócił 
uwagę, że sprawą jest bardzo doniosłą i pilną. Ko- 
misia bowiem sejmowa kofczyv swoje obrady i ie. 
ŝli sprawę odroczy się, może uchwała Rady m. 
nastąpić za późno. 

W czasie przemówienia r. Rybickiego padaiy 
w dalszym ciagu rozmaite uwagi z law socialisty- 
cznych. Nastepnie przemawiał cr. Loewenherz, 
wykaztuiąc, jak uiebeznicczmą test Ha ludności ia- 
kakolwiek zmiama ustawy o ochronie lokatorów. 
choćby w drodze powołnej ewolucji. iak to prono- 
nule druga część płerwszej rezoluci komisji nüs- 
szkamńowej. Konsekwencje wyłomów w ustawie 
c ochronie lokatorów mogą przynieść katastrofal. 
ne skutki. Drugi mowca ma wnioskami komisi dr. 
Sokal przemawiał również wśród  usrawicznych 
przerywań i dowcipów. Zakończyło dyskusie 
s zemówieme r. Szezyrka i referenta, 

W głosowaniu przyjęto iedromyślnie merw- 
szą część pierwszego wniosku komisji. mianowi- 
cie: „Rada m. sprzeciwia sie zamierzomemnu zme- 
gieniu ustawy o ochronie lokatorów". Gdy miano 
przystapić do dałszegu ustępu, że ustawa wiena 
ulegać stopniowym zmianom Kd. wszyscy sacia- 
liści opuścili gremnialmie sale, pozostał tyłko r. Sa. 
łamander i zażądał stwierdzenia kompletu. Stwie:- 
dzono, że kompłei jest, poczem wszystkie dalsze 


stipi. 


są « 


"wnioski referenta uchwalono. Kilka innych wnio- 
jsków z dyskusji przekazano komisji mieszkanio- | ny we Lwowie tak jakby nie istnialy. 

wej z tem, Że tak te wnioski, jak i poprzednie — Posiedzenie lwowskiej izby handłowej | 
wnioski r. Szczyrka i Thulliego mają być zała- |; przemysiowej odbędzie się 7. bm. o g. 5 popol. 
twione w komisji w przeciągu miesiąca. 

5 Na tein o godz, wpół do 1l w nocy zaxoficzo. 
tmo pełne burzliwych i demenstracyjnyci momen- 
tów posiedzejie. 


diestów, to Śśmialo możemy powiedzieć, że teleto- 
Hr 


-— Muzeum geołogji i miueralogił politechniki 
lwowskiej będzie otwarte dla publiczności w nio 
dziele po 1. i 15. każdero miesiaca (z wyjątkiem 
ferii Światecznych i wakacyjnych) od godz. Łi: 
do I w południe; szkoły mogą zwiedzać po po-| 
przednicin porozuinieniu się z ich kierownikami.i 
— Kraina wiecznego Śniegu. Kochane DOK.! 
Możebyś wydelegowato jakiego bystrego obser- 
WIECZÓR AUTORSKI STEF, GRABIŃSKIEGO. | Watora na ul. Zyblikiewicza przeć woikowy 
Staraniem Związku zaw. literatów odbył się skład sanitarny, a tenby Ci oniósł, że reszta la- 
w sali Kasyna mieiskiego wieczór autorski Stefa. | W” śnieżnych z wa ke Tiea rawa a 
na Grabińskiego. Wstępne słowo. głęboko i ciepło | Y€ Które zwality się na głowy przechodniów, 
charakteryzujące twóręzość Grabińskiego na tle | W aaiszyrn Ciągu mażestatycznie zw.sają z dachów, 
fneratury europejskiej i polskiej, wypowiedział | CZY jest rzeczą niezbednie konieczną, by budynek 
Józef Jedlicz. Uwagi te wydrukniemy w jednyra| S9SKOWY wiódł prym na polu zaniedbania i rie- 
*z najbliższych numerów naszego „Tygodnia lit.” | huistwa? 
. Z dwu odczytanych nowel pierwsza „Poża- — (n) Ustalanie cen. W dniu dzisicjszym od- 
„jowisko”, wykazuje zasadniczą cechę twórczości| będzie się w Urzęd:is walki z lichwą posiedzenie 
,„Grabińskiego, 
„planu nad fantazją, czego dowodem jest m. i nie-| czas najbliższy. W dniu następnym. w sobotę. od- 


Z sa'i odrzytowea:, 


KURIER LWOWSKI z dnia 3. grudnia 1921, Nr. 285. 


Euzenii Balkowskiej 120.000 kor. i znikł. Pod 
przybranem nazwiskiem służył następnie jako 
oficer w intendanturze. Przy rewizji znaleziono U 
niego stos falszywych dokumentów i 32 stampili 
różnych władz i dowództw, 

— (u) Eksplozja granatu, W odlewarni żelaza 
Schwarza i Płatka przy ui. Łyczakowskiej 108 
wybuchi wśród masy pocgrzewanego żelaziwa w 
piecu, pocisk armatni. Odłamki zraniły ciężko w 
brzuch i rękę robotnika przy piecu zajętego My- 
kiete Stefana. 

— Aresztowanie wafuciarzy, Wiłaściciele kan- 
©ru przy ul. Legionów 29. dr. Arnosd 1 Bernard 
Grtnbaumowie ponownie zos.ali aresztowani. 

— (n) Na ośiizgłvm bruku ulicy Lyczakow” 
skiej złamał nogę powracający z pracy Jan Dia- 
ków. Po zaopatrzeniu przez Pog. ratunkowe od- 
wieziony został do szpitala. 

— (n) Kradzież strychowa. Ze strychu kamie. 
nicy przy ul. Kołiąfaia 10 skradziono w nocy mo- 
kra bieliznę dr. Grintautrównej wartości 270.0099 
mk, Złodziej zapakowa! tę bielznę w trzy kosze, 
ściaznięte również z tego strychu, a będące wia- 


przewagę rozmysłu, konstrukcji. | komisji, która ustali wytyczne cen artykułów na| snością W/olfowej. 


— (a) Szezeście radcy. Nocy wczoraiszej do” 


chęć do djaiogu, a posługiwanie się forną refero- | będzie się posiedzenie tej komisji w starostwiejpyąji się włamywacze do willi radcy mag'stratu 


wania o wypadkach, Ta odrebna równouprawuo- | celem wyznaczenia cen dla powiatu Iwowskiego.|p, Dobrzyckiego na Bogdanówce 


i wynieśli w 


ma w sziuce droga, doprowadza do głębszych | Ma to doniosłe znaczenie ze względu na wzrasta- | kierunku miasta kilka futer i ubrań wartości kilka 


Arracionalnvch pokładów: zemsta żywiołu, ognia.| iącą drożyznę artykułów przywożonych ze wsi 
,fa opieraiącym mu się człowieku, przy czem du-ļĵ na targi. 
„sza i dłonie człowieka staią się narzędziem tej — (n) Kto i czem paskułe? W cniach osta- 
„zemsty. W noweli drugiej, nt. „Gwebrowie”. prze-; nich ukarani zostali przez Urząd watki z lichwą: 
waża element opisówy. dekoratywmy. 1) Józef Orłowicz, zawiadowca kolejowy w Sta- 
Z niewyraźnym miejscami nieraz tekstem |msławowie, za paskowanie miesem grzywną 
„autora walczył p. Barwiński, który podjał się roli!20.000 mk. z dowolną zamianą ma 40 dni aresztu: 
recytatora. Recytacia ta byla rrcóba publicznego I 2) Władysław Karwacki z Brzuwfłowic za lichwe 
czytania ex abrupto. miodem 20.000 mk. lub 30 dni aresztu: 3) Karol 


milionów mk. Sprawa „przyschłaby”. gdyby n'e 
wraż*wy „nos™ polci, — W parę godzin później, 
o Świcie zatrzymał wyw. Czerwiński przed bramą 
uł Słarotardetna | 9 obiuczonero plecakiem Ta- 
deusza Leimana. Sprowadzony na inspekcię wy- 
różnił plecak z masy garderoby. Zatrzymano gə. 
W moment vóźniej przyprowadził post. pol. dru- 
giego złodzieja n*'osącego futra. I w tej samej chwi- 
li przyszedł r. Dobrzycki z domiesteniem o wla- 


„KEUEEFITE: Stemiberski, Ogórkowa °, za lichwę kapustą na 

4000 mk. lub 12 dni aresztu; 4) Fedko Kusiak z 

kć RONIKA Koziemik za kapustę 3000 mk. lub ł0 dni areszėn, 

L . z równoczesną konfiskatą 63560 mk. ze sprzedaży 

wię 6 -patyf , RH. R a uzyskanych; 5) Adott Finster, piekarz, ul. Lwow- 
f EEN rz. kaw, ty; ny, & ena. 7, KEŁ. | 4h; TYS | 7 i a 

a Tas gt. > Hejmo. = ufo 707 D OZ: a s Ge a 0 


łaacnou 533 
Repertuar Teatru W'elkiegoe 

icczotek rrzedstawień o g. 739 wiecz. 

W piątex „iKolieta która zabiła”, 

W sobotę o 3 pop. »Dziidye, sceny dramat w 6 vd- 
Monaci — o 730 w. O: gae, opera, 

W nied ielę o 11-85 ano Konce t symfoniezny £ u- 
działam Noglewssiego ni dochód Tow. Przec.wgryż ic - 
mero — o 3 ptp, »Lziądya — o 730 we.zór „koziwór 
prof. tytla”. 


Mały teatr miejsk! (u. Gródecka 2 bj. 

We patek »N aae, sztuka. 
Meperituar Testru Nowceśoci, 

W pi:lek, sobolę z n.edzielę »Os'atni walce, ©peretka 
O. Slraussa. 
„Repertuar Testru lt.eart, „UIituj Ossoliisk ch 10. 

Ircgram od 21. 'stopada. 1) Częsć koncertow 
Arcea, T.oltóm, Bronow-ki, Micha ow:ki, Misk, Wi- 
kiński i nn. %) „Lacy“ sketch, 5) „W siarym piecu 
„dj-bcł paii“, farsa, 
(Repe: tu r Bagatoil lwowekiej 

Gościnne występy N. Burske;, H Qrdonówny, H 
Ler he-S: iuszklew cza M. Windheima, Rentgena i in- 
,ny.h. 1) Dział konc-rtowy. £) „Hotel pod wieiorybem“, 
"rewia w 2 aktach Foczą.sk o goss 8. w. 

Skrzypek Alexander Mogi! wek, prof sor 
„moski.wsk ego konserwator um i Filix rmonił, któreg 
„pierwszy koncert odlył .ię we Lwowie, w s.ii Tow. 
Ms:zycinego w d fu 25. paźdz ewik- z sdzwyczzjnem 
p owudz nlem u Krytyki I pub iczności, wraca do Lwue 
wa po ko cer achw Warszawi: i ŁO 'zi i da się slys e. 
po iaz drug w tcatze me skim dnia 4 ;rucnia b. í 
przy udzia e oikcstry vprrnwej pos ba!m: ka elmistrza 
s0jery Łehrera. W ir g amiż: konce ży zorkł: tra „B.e 
!trov.ra i C .jkowskie:o”, orzz Caconna" Bacha ua 
solo skr ypcowe bez wtóru Dochod z tego koncer u 
„rz'zn”cz,ł at,s.a na rzez iwowskiego Tow. W.lk 
z Gruź.icą. 7340 


Wo Lwowie. 


_ — Niema telefonów we Lwowie, a racze jest 
tak, lakby ich nie było. Polączenie się, a potem 
rozłączenie z jakimkolwiek numerem jest — jeżeli 
nie nieraz niepodabieństwem — to zawsze Źró- 
dłem ogromnie uciążliwych zabiegów, straty cza- 
su I zdenerwowania. Nigdy się nie wie z kim się 
ma do czynienia. Wszęczie na świecie dana cen- 
itrala czy osotik, do którego się dzwoni, zaczy- 
na od przedstawienia się: Tu centrala, DOK. itd. U 
mas stereotypowe „Halło!” zmusza do długich 
,perfrakłacji i nalegań o podanie nazwiska czy mia- 
ina instyiucji Jest to błąd kardynalny w metodzie 
Iwyszkolenia personalu. Jeżeli dodamy do 
twadliwość aparatów, ustawiczne przerywanie się 
linji, błedy rażące w śmiesznie małym spisie abo- 


7 dni aresztu; 6) Maria Piwko, Bazar halicki, bud- 
ką 67 za chwe masłem 2006 mk. lub 8 dni are- 
sztu i konfiskatę 4925 mk. ze sprzedaży masla u- 
zyskanych. — Prócz wyżci wymienionych paska- 
rzy ukarał Urząd walki z chwa kilkadziesiąt o- 
s5b grzywną do 10.000 mk, z odpowiedn'm zamien- 
nikiem aresztu. 


— (!) Z izby sadowej. Wczoraj przed senażtem 
orzekającym rozpoczęła się rozprawa, będąca 


echem kradzieży kolejowej. Na lawie oskrżonyci 
zasiedli Jan Biły, krawiec, oskarżony o okradanie 
wagonów w towarzystwie innych sprawców i 
strzelanie do ścigających go policjantów t Roman 
Reiter. Ślusarz maszynowy, oskarżony © wspól- 
uczestnictwo przez nabywanie skradz*otrych rze- 


czy. Skradzione przez Biłyja i jego szaikę przed- | 


mioty przedsiawiają wartość około półtora mil'o- 


Ina marek. Rozprawę odroczono celem wezwania 


świadków. 

-- Nieprawdziwe pogłoski, Dyrekcia teatrów 
miejskich prosi nas o zamieszczenie niniejszej no- 
tarki: Nieprawdą jest jakoby — jak to niektóre 
dzienniki nodały — jeden z artystów operetki był 
aresztowany. Żaden ariysta nie tyiko nie był a- 
resztowany, ale nie by! nawet sądownie lub poli- 
cyjnie przesłuchiwany. 


— (n) Pożar w „Ulu“. teatrzyku „Ul“ przy 
ul. Ossolińskich zapaliła się onegdai Ścianka pru- 
ska od podgrzewającego ią piecyka. Wyrąbaniem 
części palącej się ściany udaremniono pożar ta- 
łego teatru. Zwraca Się uwagę sfer inżynierskich 
budowłanych, że Ścianka pruska jest Ścianą ze- 
wnętrzną. Na szczęście, dożar wybuchł przed 
przedstawieniem. 

— (n) Padł, w służbie. W zaciętej walce 
z bandyiami koło Sarneksna Wołyniu postrzelony 
znsfał w głowę post. pol. Mitkowski Zygmunt. 
Przywieziony w stanie bezprzytomnym do szpł- 
+al5 we Lwowie żmari wczoraj nie odzyskawszy 
świadomości, 

— (m Stylowy oszust. Dingo poszukiwany we 
wszystkich miastach ppor. Lukasiewicz Kazimierz, 
względnie szereg. Jan Babicz ujęty został w 
Warszawie. Wstęgą nieprzerwaną ciazną się ie- 
go oszustwa i kradzieże od r, 1919, kiedy we 


tego j Lwowie pobrał żołd 700.000 kor. i następnie je 


wydał na stroje dla kokot w Wilnie. W końcu 
gdy nie miał pieniędzy, wyłudził od iednej z nich 


manu, Rzut oka wrstasczył, by rozpoznał przy” 
niesione przez złodzieji futra jako swą własność. 
Radca zabrał fotra dò domu. a złodzieje poszli do 
kryminału w towarzystwie spólnika włamara 
Wojciecha Ropaty, zawodowego złodzieja z Kon- 
gresówki. 

— (m) Finta złodziejska. Woźny Banku kre- 
dytowego ziemskiego, Łukasz Kuraba, otrżymał 
polecenie wymiany 5.000 koron czeskich w P. K. 
K. P. Załatwiwszy interes w kasie spostrzegł brak 
pieniędzy. Złodziej wyciagnął z kieszeni 1 funt 
Szterl. i 4500 kor. czeskich, pozostawił zaś port- 
fet i 100 kor. 

— W Robatynłe włamali sie złodzieje da 
sklepu bławatnego Wagstahla w rynku I skradli 
rozmaite towary wartości kilku mitionôw marek. 


Zebrania i odczyty. 

-— Wykłady o Dantem. W piątek 2. bm. w 

lustytucie fizycznym (ul. Długosza 8) o godz. 6 
į wieczorem ks. prof. Wład. Żyła wygłosi odczyt 
p. t: „Skonografja dantejska* (z obrazami świetl- 
nymi). W piątek 9. bm. ostatni z serii dantejskiej 
wykład prof. Edwarda Porębowicza p. t. „Nowa 
sztuka Dantego“. 

— Kało Starszego Harcerstwa. Ogólne ze- 
branie odbędzie sie w niedzielę 4. bm. o godz. 6 
wiecz. w Czytelni Akademickiej. Porządek zebra- 
nia: 1) reefraty, 2) wieczorynka. 

— Lwowskie Towarzystwo Lekarskie, XXX. 
I posiedzenie naukowe odbędzie się 2. bm. o godz. 
l6 wiecz. w  polikimice: 1) dr. Fleischerówa: 

„Osteoperiostitis toxica ossificans"* z przedstawie” 
niem chorego. Roeutgemogramy przedstawi dr. 
Vyaber; 2) dr. Janusz: „Odczyn wiązania dopel- 
niacza w obecności antygenu Besredki jako me” 
E serodjagnostykł gruźlicy“, 


Caas odnowiè przedpklę 


na grutdzieńi 
— qem 
Celem uregutrowania nakladu „Kuriera Lwo* 
wskiego* upraszamy © najrychiejsze odnó- 
wienie prenumeraty na grudzień i wyró” 
wnanie należności za miesiąc listopad 
w którym to miesiącu obowiązywały już ceny 
nas ępu ące: 
we Lwowie miesięcznie . 440 M. | 
s z dostawą do domu . 500 „ 
w calej Polsce z przesylką poczt. 500 „Č 
zagranicą. .. 650 


p 


KURJER LWOWSKI z dna 3. grudnia 1921. Nr. 283. 


Dziś w piatek odbędzie się w sali Towarzy- 
Stwa Muzycznego wieczór znakomitej jaterpreta-| 
torki poezji i prozy polskiej Kazimiery Rychteró- 
wny. Bogaty program o wysokiej wartości lite- 
rackiej będzie niewątpliwie dużą atrakcją dla; 
Publiczności. 

= i 
1. x y 
Rskaw'czii damskie 
podczas PL na „Fłrzeluiey" przez potnyłkę wł'żył va - 
erob any, dò oberga męsk ego futra. Uprasza sę o zwrct 


za okizeniem kw iu *n-eratowego 734! 


Komunikat. 
znasz 


Š +. Wikotaj przyb dzie już 4- o grudnia do pł» 
ka u Ligi Kobiet ;l. Akad miski ł„ o godz. 4-:cj pop ; 
przygot:ie wiele nie:podzian.k i r zrywek dla grzecz- 
lyc.. dzieci 

Dochód z: wstępów wynoszą'ych 5 Mk. p'zezna- 
czony na Ochronkę iu. P.łs..dskiego. 138J 


a $ = 

Koto Warsz wak'c Tawa Straży Kresowej 
24, bm. j o-niosło myśl zo pa: zowa im zbiórki ką ki 
Doiskiej dla Kresów. Myłoniono k zzisj: organizacyjną, 
k:o-4 ma -fẹ zaiąć 3w rzeniem Komie.u. „asraje :to- 
Wano, b; w pracach Kom et: wzięło udział jak ajlicz- 
R jsze $roio p zedsta icieii mn ty ucji nau.owych i v- 

wła owy.h oraz sze eg wybi niejszyc' ' ziałiczy Spo- 
lec n ch Zbiórka ma się o. być w nresiącu imtyni roku 
Frzyszieg «. 7A 
——DO— 

Śomitet zabhaw:wy „Sokota Macierzy 
urządza .. bm. p zadsawieni. mato ske, ra które. 
Ode any zost :1: wodzw|l „Królowa pr eimieś a” 
8 bm Wie „6: św. Mix hat a na zakoń.z nie roiu 
'„Wivczór Syłwes:rowy . .B31 

—— 


rady nadzorczej zskładu 
pensyjnego dla funkcjonarjiuszy, odbędzi 
ślę 16. grudnia 1321, w piątek o gouz. 10 ano 
W biurze zakładu we Lwowie przy ul. Piekarskiej 
l, A. L p. 


Posiedzenie 


— y— 


MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. MIASTA LWOWA. 
L. 10.341/211X We Lwowie, 1. XII. 1921. 


SPRZEDAŻ NAFTY. 


Magistrat wzywa PT. kupców rej. sprzedaży 
nafty, aby się zgłosili bezwiocznie w IX departa- 
'mencie magistratu, Ratusz Il p. celem  podięcia 
kart poboru na naftę. 

Zarazem podaje sie do wiadomości, że kupo- 
ny naftowe zwtacać należy w nastepuiącym po- 
rządku: 

dzielnica 1, If ? III dnia 5. bm., 
dzielnica IV, V i VI dnia 6. bm. w $ 


mencie IX magistratu w godzinach 9—2 przedpoł. 


mencie IX magistratu w godzinach 9—2 przedpoł 
Proces Landru. 


(Od naszego paryskiego korespondenta). 


Paryż, w listopadzie. 

Willa w Gambais, skryta tajermiczo za wyso- 
kim murem stać się miała nową sceną krwawych 
dotwiadczeń Landru'ego. 

Szereg nowych ofiar rozpoczyna pani Heou, 
Wdowa po agencie handlowym, której historia łu- 
dząco przypomina inne, Po niej idzie pani Collomb, 
której Landru przedstawia się pod nazwiskiem 

tonta. Dla niego zakochana 40-letnia niewiasta 
Tzycz swą posadę w biurze, meble swe wrzenosi 
Čo kastrycznego garażn, a sama udaje się 26 gru- 
dnia do Gambais, by nigdy nie wrócić, zostawia- 
lac Lańdruemu w banku ponad 5000 "ranków, któ- 
Tych on nie omieszka podjąć oraz Sziuczną szczę- 
kę, która stanowi jeden corpus delicti więcej. Co 
Się ż nią stało? Landru miiczy. Mógł mówić o niej, 
Bóki chodziło o sprawy handlowe, a tam „gdzie 
E zaczyna życie prywatne” zasłania się dyskre- 
Ją... 

Sprawa się komplikuie z wejściem na scenę 
miodej robotnicy 19-letniej Andree Babelais, wo- 

któwei Landru gra role opiekuna. spotkawszy 
E w mieście zapiakama | nieszcześliwą po stracie 
łajęcia i po sprzeczóe z matka. Tym razem odzy- 
wa się w Landru czuła struna galanterii, dla jednej 

dree porywa Się na wydatki: cukierki, karety, 
ito. Jej jednej pozwała się cieszyć dłużej swo- 
Dodą wiejską w Gambais, lecz i ta sentymentalna 
Struna zostaje krwawo przerwana. Dzień 12 kwie- 

ia nosi złowTrogą notatke ..4 h. wieczór”, jako 
chwilę domniemanej żsj śmierci. Może, jak owa żo- 
lą Sinobrodezo zbyt była ciekawa owa młoda 


Paryżanka, noże uchyliła rąbka tajemnicy stra- 
sznej willi i dłatego zginąć musiała? 

Po niej znów wróci Landru da niewiast doj- 
rzalszych i otrzymywać zaczyna listy „peite po- 
całunków i łez”, a także błędów ortograficznych 
od nowej wdówki p. Buisson. Choć listy pat, za- 
wsze zostanie gdzieś na dnie szuilady jedna kart- 
ka, zdradzająca, że nie handlowe stosunki lecz o- 
biotnice maiżeństwa były ich treścią. Wdówka 
oddaje mu oszczędności, sprzedaje meble, zrywa 
dlań z rodziną zapomina -© rannym Synu i Zraowiu 
znika w Gambais, znowu w notesie landru ego 
występuje cyira zlowroga „l0 h. 15", a mienie i 
muzeun jego wzbogaca się o klejnoty, papiery o- 
sobiste i fo.ografie oliary. o kilka franków. które 
z banku podejmuje tym razem prawowiła żona 
Landru'ego. 

Landru przybrawszy nazwisko Guilleta idzie 
na dalsze zdobycze. Tym razem spotyka 36-letnią 
rozwódkę o południowym temperamencie, zawzię- 
tą kaioliczkę, obawiaiącą się grzechu rozwodu. a 
równocześnie poszukującą męża przez agencie. 
Zaczynają się rendez-veus w łasku Bułońskim, 
mistyczne wycieczki do bazyliki Sacre-Coctw na 
Montmartre, znowu sprzedaż mebli, rzucenie posa- 
dy, podróż do Gambais i tajemnicza cyfra .5 h” 
na karnecie. 

A potem pod nazwiskiem Fremiet a podejmuje 
Landru w banku skromne oszczędności zniknionej 
i do szkatułki wspólnej składa papiery zabitej. 

Przez agencję inatrymonialną poznaje Łandru 
panią Pascal, Zaczyna się zwykia łtstoria, po u- 
przedniej wizycie w Gambais, pani Pascał prze- 
nosi się tam na czas jakiś i znowu znika po 18. 
kwietnia, być może o tej fatalistycznej godzinie 
„17 h. 15” zapisanej w no.esie. Landru wraz ze 
synem zajmują się sprzedażą lej mebli a we willi 
w Gambais znachodzą się jej ubrania, plaszcze, 
kartka, którą zawsze przy sobie nosila zawierają- 
ca adres rodziny, którą zawiadomić należy w razie 
wypadku, oraz szkielet kotki. Wprawdzie Landru 
jest dyskretny i „nie zagląda w bagaże osób towa- 
rzyszących mu“, lecz przyznać musi, że kotkg Za- 
wiozła nowa narzeczona ze sobą. 

Tym razem występuje on w roli hypnatyzera, 
próbując swej siły na pani Pascal © czem ta z 
przerażeniem opowiada znajomym. 

Żałobmą listę zamyka kobieta kekkich obycza- 
jów Maria Teresa Marchandier, z którą wchodzi 
w. stosunki Landru-Gu let „aby wynająć jej mie- 


szkanie na fabrykę radiatorów autornobiłowych „| 


a może, by, iak sam przyznaje „jeszcze dalej posu- 
nąć swe studia nad psychologią kobieca”. Perspe- 
ktywa ustalenia bytu przez małżeństwo i ciche ży- 
Gie na wsi uśmiecha sie skołątanej niewioście. 
Dnia'13 czerwna wyieżdżają do Gambais po sprze- 
daży mebli oczywiście, Landru wiezie dwa worki 
węgla, iego pani trzy pieski. Znika narzeczona, zni. 
kają i pieski, tych jednak szkieleiy znachodzą się 
w ogrodzie. Landru ukazuje się nam w nowei roli, 
w roli oprawcy. wieszaiącego psy, usprawiedli- 
wiając się, że zgładził psy na żądanie Marii Tere- 
sy, gdyż za wiele ją kosztowały, Był między nie- 
mi iednak i piesek obcy, przyjaciółki iamzeczonei 
pani Poillot i ta nadaremnie czekaja na swego u- 
lubieńca nazajutrz, 

Landru zasłania się rozkazem Mine Marchan- 
dier, której był „Ślepo posłuszny”. 

Korowód zamykają dwie narzeczone, które u. 
szły cało z rąk sinobrodego, a to: Mme Falgue i 
Mile Serget. Pierwsza zrażona zbytnią intereso- 
wnościa narzeczonego zerwała z nim zawczasu, 
druga wnosi wzruszającą nutę  bezeranicznego 
przywiązania do Sinobrodego. Dla tej „artystki li- 
rycznej z Montmartre Landru był ostoją i opo- 
wiadanie jej stroi go w przymioty szlachetności, 
dobroci, tkliwości, które widzi w nim szczerze za- 
kochana, nierozumuląca obywatelka Montmartru. 
Może to być potwór, lecz jest to człowiek, którego 
ona kochała i dlatego z rozczuleniem opowiada o 
tym „menage a deux” w Gambais, o obiadach go- 
towanych na owej kuchni, która miała slużyć 
Łandruemu do palenia ofiar, opowiada ze łzami w 
oczach, starając sie przedstawić oskarżonego w 
jek najiepszeni Świeile. Nawet xlkrycie zbrodni 
nie pozbawiło Landru'ego tego niezwykłego szczę. 
Ścia do kobiet, nawet do stopni gilotyny idzie za 
nim ślepe przywiązanie niewieście” 

Tłem dla całego ponurego dramatu, tlem Gzę- 
sto groieskowem, często fragicznem Są figury 
świadków przesuwające się przez salę. Matki tra- 
giczne, siostry zrozpaczone, ziejące nienawiścią do 
Laumdruego, szostrzerńce Sprytne i scepiyczne, 
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przyjaciółki płaczące, a zarazem rozgorączkowa- 
ne niezwykłością rozprawy, snujące powieści, do- 
mysły, fantazje, sasiedzi opowiadający o dymie uno- 
szącym się nad domem w Gambais, a przynoszą” 
cym woń palonego mięsa i rogu, lub o skrzyniach 
za.apianych w bagnistych stawach Gambais. Od 
czasu do czasu sensacyżne wiadomości o oiiarach 
Landruego, jakoby pozostałych przy życiu prze- 
rywaiy tok śledztwa. Wszystkie jednak po żiada- 
na okazały się nieprawdziwe, 

Obecnym zdaje się, że śnią. że rożwiia stę 
przed mmi naifantastyczniejsza opowieść, aż nutę 
bardziej konkretna wnosi oświadczenie cksperiów 
poznających w resztkach znalezionych w popiele 
kości, kości ludzkie. Pozostaje obecnie pytanie 
pasionujące ciekawych: w jaki sposób zdołał Lan- 
dru w malej kuchni spalić tyle zwłok? craz dru- 
gie. jak odpowiedzą przysięgli na pytania: jestii ich 
zdaniem Landru winny czy nie? A. 


KOŚCI I KUCHNIA. 


Niezwykłe wrażenie na calem audytorium 
wywarła konkluzia lekarzy paryskich, którzy w 
kawałkach kości znalezionych we willi Gambais 
rozpoznali kości ludzkie. 

Pierwsze kości ziialeziono w popiele pod mae 
łą wozownią. resztę znaleziono w samej kuchni i 
w ogrodzie Dotad lekarze rozpoznali 295 kawal- 
ków nadpalonych kości ludzkich: 150 kości czasz- 
ki, S stosu pacierzowego, 4 ramienia, 65 ręki, 21 
nogi i 47 zębów. Po bliższem zbadaniu i zważeniu 
kości doszli lekarze do przekonania że są wW po- 
siadaniu kości pochodzących z trzech czaszek, z 
pięciu nóg. z sześciu rąk etc. Wszyskie części na. 
leżą do kośćca kobiecego. 

Na pytane, czy możliwe było spalenie oiał w 
małej kuchence Landru'ego, eksperel odpowiedzie- 
Bi twierdząco. Wedle ich zdania noga spalona na 
tej kuchni zneklaby w przeciągu 50 niinut, głowa 


ludzka w przeciągu ł godz. 40 min. itp. Znaleziony 


popiół wykazywał 5 proc. iosiatów wapiennych: 
gady zwykły popiół zawiera ich tytko pół proceat. 

Obrona nie wykazuje wielkiej inwencji. Lan- 
dru obecność fosłarów tłumaczy tem, że palił 
wielką iiość skorupek z ostryg obecność guzików 
w popiele tem, że palił stare, niepotrzebne szmaty 
zaś obrońca adw. Moro Giafferi odnrawia przed- 
stawionym dowodom wszelkiej wartości. Zdaniem 
iego znalezione one zostały w czasie nieobecności 
Landrneto i mogly zostać podrzucone przez ko- 
goś, Temu jednak sprzeciwiaja się oskatzyćiełe, 
twierdząc, że musialoby się w takim wypadku 
przyptścić udział w podrzuceni: jakiegoś lekarza, 
gdyż tylko ten rozpoznaćby potrafi! kości kobiece 
od męskich. 

Landru pod wpływem sprawozdania eksper- 
tów stracił pewność siebie, wystąpiło u niego wie!. 
kie przygnębienie. Przeczy jeszcze, lecz ekspert 
dr. Pau! stwierdza, przytaczając słynne afery pro- 
cesów o palenie ciał Pela, Elodji Mercier, Carrary 
— „palacze ciał nie przyznają się nigdy do CH 


LANDRY SKAZANY NA ŚMIERĆ. 


Paryż (AW.) Wczoraj zapadł wyrok w spra- 
wie Landrn. Sędziowie przysięgli otrzymali 48 
pytań. Na 46 odpowiedzieli twierdząco. Trybunał 
po krótkiej naradzie ogłosił wyrok skazujący 
Landru na karę Śmierci. Landru przyjął wyrok 
spokojnie, oświadczając, że jest niewinny i nikogo 
nie zamordował. co też utrzymywać będzie do 
ostatniej chwili swero Życia. Publiczność zacho- 
wała się spókołnie. Przysięgfi podpisali prośbę o 
ułaskawienie. 


NA MARGINESIE PROCESU LANDRU. 


(a) Przykre niespodzianki zdarzałą się cza- 
sem dziennikarzom, nie liczącym się z drażliwo- 
ścią ludzką. Słynna autorka francuska p. Colette 
w artykule sprawozdawczym z procesu Landru, 
stwierdziła, że „Landru ma brodę farmaceuty“. 
Niebaczna, nieprzypuszczała, że syndykat apte- 
karzy wytoczy jej Srogi proces! Sekretarz syn- 
dykatu stwierdztwszy naocznie, że broda Lan- 
druego nie ma nie specyficznie farmaceutyczne- 
go, zażądał od dziennika, który umieścił artykuł 
p. Colette sprostowania w następujących sło- 
wach: „Obowiązkiem moim jest odrazu uciąć 
skrzydia legendzie, która — i jest to najmniej co 
powiedzieć można — nie iest ani prawdziwą, anł 
sprawiedliwą, ani dokładną”. 


Z OPERETKI. 
„OSTATNI WALC“ Oskara Straussa. 


Teatr Nowości wystawił opere kę Oskaru S raussa, 
zatytułowaną „Ostatni Wale”, kióra ped względem 
inwencji muzycznej i ins'rumieniucji, iesi jedną z naj 
wartościowszych w dorobka ‘e39 kompozytora i dhi- 
go na pewno nie zejdzie z repertuaru, bo pobija 
pod Rżdym wzgyłydem, wszystkie dotychczas wysta- 
wiane nowości. Tvle pięknych i bogato instrumen- 
towanych inelodji, jakie tu operetka posiada, nie po- 
siadała dotąd żedna. 

Lipreciści Brammer i Grunwald sięgnęli do te- 
matu z życia dworu i arystokracji rosyjskiej zaczer- 
pniętego. H.ebia Dymitr, ulubieniec dam, a przytem 
płen pogardy dla śmierci żołnierz, staje w obronie 
hrabianki Wiery, w chwili gdy drugi lew salonowy, 
wielki ksąże Paweł, usiłuje skraść jej cuius». Obra- 
żony ksiuże spowodowuje sąd dworski, kóre U, mitra 
Skarue na śmierć, a hrabi nce Wierze uur,uca na 
małżonka starego generała Makowa. 

Dymitr zostaje sprowadzony pod eskortą do pa- 
łacu Makowa, pod którego okiem ma być wykonaną 
egzekucia, trafia właśnie na chwilę zaręczyn gener.ła. 

Mimo że od egzekucji dzieli go kilka godzin, 
prosi generała o jedną łaskę a mianowicie o wzięcie 
udziału w zabawie. Tu peznaje Wierę i nawzaj m 
ona w nim swego wybawcę, wyznają sobie Wzaje'mną 
miłość, ona ułatwia mu ucieczkę, w chwit jednak 
gdy pociag który miał go uwieźć za granicę. rusza 
ze stzcji, br. Dymitr, który dał słowo eskorce że nie 
ucieknie, w'aca, a generał dowiaduje się o całej 
aferze saszłej w pałucu w:eł jego księcia. Ostateczn e 
Dymitra odwożą + opaską na oczach do wielkiego 
księcia. gdzie również i Wierę podsiepnie uprowa-- 
"dzono i tu wielki książe. pozostający chwilowo pod 
rozkazami usocz*j Wiery przebacz: hrabiemu i zga 
dza się na ich związek małżeński. 

f Uiocza i pieknie głusowo dysponowaną lrabian- 
hę, grała p. Brzeska, u imponujące kostjumy w jakie 
była przyodziana podnosiły jei wdzięk. 

flruciego Dytiitra śpiewał p. Niedzielski, wywią 
zująć się z tej toli z powodzeniem, czyściejszy 
kostjum i lepsza charakteryzacja sprawiłyby o wiele 
korzystniejsze wrażenie, od tego, jakie odnieśliśmy 
na premierze. Burzą oklasków prz imowana była 
nasza pierwsza z pi rwszyc! Śpiewaczek p. Kaspro- 
„wiczowa, taką Ssympatą jaka ta artystka się cieszy 
nie wielu poszczycić się może. 

Bardzo miłem zjawiskiem na scenie jest p 
Szczęsna, z roli podlotka Bobuszki, zrobiła prawdzi 
we cacko. 

Trzy zalotne panienki na wydaniu. 
pp. Rapackiej, Hierowskiej i Poleskiej 
dzielnie. 

Generała Makowa grał z wielką powagą p. Ordon. 
a księcia Pawła p. Boj nywski z dystynkcją i umiarem. 

Niezdecydowanego pretendenta do stanu mal- 
żeńskiego śpiewał z humorem p. Olędzki. Wszyścy 
inni jak pp. Schmidt, Sowiński, Szymański, Świeży, 
Kopczyński i Jasiński spisywali się w miarę sił 
dzielnie. 

Osobne słowa pochwały należa się baletowi a 
przedewszystkiem gościom p. Kirsancwej i Fortunato, 
tudzież naszym doskonałym balermistrzom p. Bur 
kackixj, Łozińskiei, Faliszewskiemu i Morawskiemu. 

Piękne i pomysłowe Gekoracj pp. Balka i Poli- 
lityńskego dopełniały artystycznej całości. 

Orkiestra grała pod batutą p Stadlera, a amfi- 
teatr był pełen zadowałone: publiczności, która nic- 
szczędziła oklasków wskonawcom, — tylko progra- 
mów nie starczyło, bo jak mię interpelowany bileter 
informował, dostatecznej ich ilości zabrakło ;z powo- 
du choroby generalnego sekretarza teatrów! ? 


Stanisław Lipanowicz. ' 


w osobach 
spisywały sę 


KRONIKA SPORTOWA. 


Walne zgromadzenie P. Z. L. A. Zgromadze- 
nie otworzył prezes b. F. Kuchar przemówieniem, 
w którem wyraził radość z powodu licznego zia- 
zdu delegatów i przedstawił działalność Związku 
w roku sprawozdawczym. Przedewszystkiem 7a- 
znaczyć trzeba. że w r. 1920 tylko 11 klubów. 
(265 atletów) było zrzeszonych w Związku, gdy! 
obecnie istnicie w Polsce 88 klubów (około 4.500! 
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sprawozdania z działalności za rok ubicgły. ewentualne sprowadzenie tłuszczów z zagranicy: 
Przytem wspomnieć należy gorące poparcie, ia-|b) przez ścisłe przestrzeganie cen wytycznych 
kiego udzielili delegaci Szwecii i Węgier w tejji pociąganie do odpowiedziałności tych kupców! 
sprawie P. Z. L. A. Następnie wyjaśnił p. Kuchar.| którzy cen wytycznych nie będą przes rzegalł. 
z iakidi powodów nie brali udziału polscy atleci 9) Umożliwienie bezpośredwicgo nabycia ta” 
w igrzyskach Masaryka i wykazał nieprawdzi-| ch towarów od producentów z pomiwięciem hag 
wość zarzutów anonimowego autora w znanym|towników i detalistów przez kooperatywy Í przeź 
iście „Rzeczypospolitej“ W dalszem przemówie-|*dzielenie wydatnej pomocy kooperatywom Spe 
niu wyraził podziękowanie okręgowym zwią |Z5WEĆW. | e . 
zkom za gorliwa działalność i radość z powodu 10) Większe obstałunki rządowe dla ces 
przybycia delegatów z Wilna. stwierdzając wa-| ML policji itd. w fabrykach Gotkniętych kr3 
żność przystapienia tego zwiazku ze względów 7sm. _ A > í 3 
politycznych. a w szczególności podniósł zasługi 11) Zastosowanie zapomóg dla bevr obate g 
p. rotm. Mryca w Warszawie. a pp. Barana ij" trodze nałożenia określonego podatku na "e 
Szydłowskiego w Poznaniu. mysłowców, robotników pracujących ore usu 

Po przemówieniu p. Kuchara na wniosek p.|Petnienie powyższego funduszu = GP a) „ai 
Mryca uchwalono wyrazić ustępującemu zarzą- |POMOS „otrzymy waliby ARG bę" ae 
dowi uznanie i podzięke za jego owocna działal- dotkniętych kryzysem, - O” SAR. ad „dł 
ność w tak trudnych warunkach. Dalei uchwało- diwana lub Jnc s€ kaj o ayie 
no udzielić absolutorium skarbnikowi za gospo- Ay ŻĘ DEM u aż" ję d ES č 
darke kasowa. oraz na wniosek p. Jakubowicza ea e A. 7 AT A ud 3 
postanowiono oznaczyć Warszawę jako stałą sie-| | 12) Z AA DE z” Haba MJR "AM 

; ; ; wano nastepujące zagadnienie: a) aby zakłady me 

dioena iek ; byty całkowicie zamykane, lecz w razie koniecze 

Po przeprowadzeniu ności ograniczenia produkcii, raczej redukowano | 
liczbę dni lub godzin nie wydalaiąc robotników: 
b) aby nie obniżać zarobków robotników, dopóki 
nie obniżą się ceny produktów pierwszej prze” 
by, choćby zostały obniżone ceny paliwa 1 wy- 
pieku, co wpłynie na obniżenie cen chleba, d) aby 
była zwrócona przez ministerjiumn przemysłu i hañ 
diu bkaczniejsza uwaza ma kwestię organizacii 227 
kładów przemysłowych. co niezawodnie wpłyr 
dodatnio na potanicnie kosztów produkcji. 

Część znaczną tych zarządzeń iuż wprowa” 
dzono w życie. 


+ Lwowskie Towarzystwo  Politechniczne 
przeciw projektowi zniesienia ministerstwa robót 
pubiicznych : wydzierżawieniu kolei. Na ostat- 
niem posiedzeniu Tow. polit. wybrano delezacię 
złożona z prez. p. Rybickiego, prof. Matakiewicza 
i inž. Bhuna, k.óra przedłożyć ma rządowi nastę” 
pujące rezolucie: 

Polske Towarzystwo politechniczne: 

1) sprzeciwia się stanowczo zarmiarowi znie” 
siema ministerstwa robót publ.; 

2) žada: a) zatrzymania tej władzy” centr. w 
tieuszczupionym zakresie dziąłania; b) przekaza* 
nia ministerstwu robót publ. nadto następujących 
agend. sprawowanych dotychczas przez mne wła” 
dze. a mianowicie hudowwi morskich. spraw do- 
tyczących pomiaru kraju, akcji popierania meljo- 
racji rolnych przez państwo, opieki mad akcia 
Hńeszkuwńową. spraw górnictwa, państwowych 
żup solnych: 

3) trwa przy postulacie samodzielnej orzari: 
zacji państwowych władz, względuie urzedóv 
technkkznych, zupelnie uniezależnionych we wszy” 
sikich stopniach od innych resortów. zwłaszcza 
od administracji politycznej; 

4) poleca wydziałowi podać powyższe uchwa* 
do wiadomości rządu. 

W dalszym ciągu odbyła sie dyskusja 
projektowanem wydzierżawiemiem koleji państwo. 
wych. Pierwszy zabrał głos prez. p. Rybicki, kió- 
ry stwierdził, że wydzierżawienie koleji przedsta” 
wia wiele niekorzyści i oświadczył, Że zarza“, 
koleji powinien być zatrzymanym .w rękach pań- 
stwa, zaznaczywszy, że konieczną jest reorgaii- 
zacja koleji. Przedstawił potrzebę zaciągnięcia. 
przez rząd pożyczki zagranicznej na inwestyc.e. 
zaprowadzenie sprężystej administracii, przejśce 
stopniowe ze stosunku pragniatvcznego z persn- 
nalem na kontraktowy. oraz wydzierżawiienie mic- 
których zakładów pomocniczych w ręce nye- 
watne. Po poparciu wywodów prez. Rybickiego, 
przez pp. prez, koleji Barwicza, prof. Fauswalda: 
i r. Skwarczyńskiego uchwałono rezolucję prze” 
ciw projełetowanemu wydzierżawieniu koleji pań-' 
stwowych. 

-- Zniżenie ceny zapałek. Związek polskich 
fabryk zapałek uchwalił zniżenie przez wszystkie 
fabryki zapałek ceny z 50 tysięcy na 30 tysięcy. 
za skrzynię zapałek, zawierającą pieć tysięcy pu- 
defek. Sprzedawcy płacą więc obecnie za pudel. 
ko niecałe 3 nik.. powi zatem pobierać za nie 


zmian 
statucie, wybrano zarzad na rok 1922 w składzie 
następującym: prezes: Br. Kowalewski, wicepre- 
zesi: pułk. dr. St. Renpert i dr. I. Gebethner. 
sekretarz: roim.. A "Miryc. skarbnik: kap. Geib, 
członkowie wydzisłu: |. Misiński, Wł, Szymań- 
ski, Nastratowski, S. Wróbel, L. Wodzisławski, 
S. Loth. St. Grodzki, inż. Z. Gilewicz. Ponadto w 
skład zarządu wchodza delegaci Związków okre- 
gowych, wybrani przez ich walne zgromadzenia. 
Po komisji rewizyjnei wybrano jednogłośnie 
pp.: Karola Hersego. mai. inż. Aleksandra Bob- 
kowskiego i maj. dr. Tomasza Krzyskiego 
Dr. Roszak imieniem  towarszystw 
skich, 


odnośnych W 


pornor- 
a w szczególności W. K. S. w Toruniu, 
dalej Tow. gimn „Sokół w Toruniu, Gdańsku, 
Tczewie. Grudziądzu, Rydgoszczy, Kościeszynie, 
Tucholi itd. podaje zgromadzeniu do wiadomości, 
że łgtnieje tam obecnie już około 56 towarzystw, 
głównie sokolich, uprawiających lekką atlotyke, 
a ilość ówiczących przekracza cyfrę 3.000. W po- 
morskich igrzyskach brało udział 200 atletów, 
wyniki były stosunkowo niezłe, a na 3.000 m. 
osiągnął Jagiciski 9 m. 13 sek.. a wiec lepszy od 


jeszcze zawiązany i towarzystwa tc należą do 
poznańskiego okręgu. jednakże z uwagi na roz- 
wój sportu i znaczn: odległość od Poznania, na- 
leżałoby stworzyć O. Z. L. A. Pomorze, obeimu- 
iący towarzystwa sporlowe Pomorza i powiatów 


bydgoskiego i wyżyskiego. (C. d. n.) 


WADESZANE. 


17: ymbryke is redakcją nis ow odpowiadriatnata, 
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KRONIKA EKONOMICZNA. 


+ Zapomogi dla przemysłu i obniżenie cen. 
4 Warszawy donoszą 1. bm.: Na dotychczaso- 
wych konferencjach i naradach w sprawie kryzy- 
su przemysiowcgo wysunięto następujące środki, 
które mogą zaradzić 
przemysłowemu. 

1) Udzielenie przemysłowcom kredytów pod 
zastaw towarów do wysokości 40 proc. 

2) Obniżenie o 20 proc. ceny węgla. przez 
zaniechanie pobierania podatku węglowego. 

3) Obniżenie taryi kolejowych. 

4) Powiększenie agio celnego z 400 na 500. 

5) Ułatwienie handlu zewnędrznego. 

© Zwrócenie, należności rządowych firmon, 


wybuchłemu przesiiemu 


atleiów), uprawiajac lekkoatletykę. Cyfry te sa-[którc dotychczas dustarczyśy towary. a nie o- 
me mówią za siebie. Ponadto P. Z. L. A. zostali trzymały od rządu wypłaty. 

przyjętymi do Intern. Amateure Atletic Federa- 7) Podtrzymanie w ruchu zakładów, które są 
tion. jako członek zwyczajny, tymczasem  bezjpod zarządem państwa. 

prawa wysyłania delegata, które to prawo z pe- 8) Energiczne zarządzenie rząde w kierunku 
wnością zostanie mu przyznane po przedłożeniu obniżenia artykułów: pierwszej potrzeby: a) przez 


rekordu. Oficialnie związek okręgowy nie A 


mivyżej 9 mk. y 

- Polityka importowa i eksportowa Ukrainy. 
w Charkowie odbył się 6-dniowy wszechukraińi- 
ski zjazd pracowników urzędów dla handlu za- 
granicznego, na którym amawiano kwestie poli- 
tyki importowej i eksportowej, iinarsowaniu ch - 


KURIER LWOWSKI z dnia 3. grudnia 1021. Nr. 283, 


R>ZIŚ. 
po raz 


ALLURE K © R. 


Bortu, oraz polityki celnej. Polityka eksportu u- 
kraińskiego idzie nadal po linii zmotopalizowania 
handlu zagranicznego w reku państwa. Tylko w 
poszczególnych wypadkach instytucje i przedsię- 
borstwa otrzymują pozwolenie przeprowadzania 
Samodzielnychi transakcji. Urząd dla handiu za- 
granicznego będzie oparty na podstawach kupie- 
ekich. Projektowane jest wydatne 


rozwinięcie 
tksnortu surowca, a nawet sfworzenie zagranica 
baz towarowych. Zasadniczo wwóz oraz wywóz 
%.Ukraljay finansowane mają być przez bank pań- 
stwą. Polityka coma musi pójść w kierunku cliro- 
mienia produkcji kraiowej i podniesienia kursu ru- 
bla. Urząd dla handlu zagr. nie przewiduie moż- 
mości wybrnięcia z pasywności bilansu handlo- 
wego bez wydatnego kredytu zagranicy. Poza 
handlem  zamiennym za smowce i gromadzeniu 
$uronyca dla stworzenia wywozu, przewidywane 
jest zwykłe” kupnó i sprzedaż. Środkiem płatni- 
Czym Ukrainy maią być obce waly. futra. dy- 
wany i szlachetne kamienie. (AW.) 


-+ Wswóz na Ukraine. Wedle doniesienia po-! 
selstwa Rzeczypospolite: w Charkowie, jest na 
Ukramie znaczne żapotrzehowanie na towary 
apteczne. papier, szkłó, worki na zboże, narze- 
dzia rolnicze | rzemieślnicze, oraz na wszełką mia- 
nufekture. Izha handiowa i przemysłowa w Kra- 
kowic zawiadamia o tem i wyjaśnia. iż fimny, ży- 
Czace sobie nawiązać stosunki z Ukrainą, winny 
przesłać ojeriy z cenami orientacyjnemi do mini-| 
sterstwa przemysłu i handlu w Warszawie. 


Kursa giełdy Iwr wskiej. 
Il wów 1. g udnia 1924. 
Warte $: ucmina: a 
Os ain:a dyw:do di 
l: Akcje bankowe za sztukę (łącznie z kuponem be ąc m) 


Piacą: żąd. transak. 

Ban- akev'ny związkowy _ Mkn. Mkr. M p. 
W.Ś V: emi ii 280—4480 3561-- 585 —-.. 
SAE SE 


Bank Dyskon we Lwowie 2893—03 
Å= 


<ŁAWIADOMIEME! 


" ZNANI SZEROKIM WARSTWOM PUBLI- 
CZNOŚCI LWOWSKIEJ WŁAŚCICIELE FIRMY 
ZAKOPANE”, ANTONI MOOR I JERZY STA- 
CHOWiCZ, PODAJĄ NINIEJSZEM DO POW- 
SZECHNEJ WIADOMOŚCI, IŻ NABYWSZY 
HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH, DELI- 
KATESÓW I WIN FIRMY „LUDWIK WŁODEK”, 
Twów, UL. LEONA SAPIEHY L. 25. — PO 
PRZEPROWADZENIU JAK NAJDOKŁADNIEJ- 
SZEJ REKONSTRUKCJI LOKALU. PROWA- 
Dzić GO BĘDĄ OD DNIA 1. GRUDNIA B. R. 
POCZĄWSZY POD WŁASNĄ FIRMĄ. 


Czas odnowić 
przed 


dpi ete 
na grudzien 


Posady ip ac®. | 
4 pa hw LĄ 


PELE pege na Ra kupno I ssrzedaż, 
: nia poszukuje posidy, 
Zgłoszenie do Adm, »Kucjer.+ 
bód „Elond*n' a“. 7329 


rygina Ma ma ula au 
czatkąa na sprz daż Zy- 


== | Aikiewicza 8, i pietro i 
zma "we | 74703 


RÓŁtK=, Gkurm.e; :U igurzi, 
nami blark, gryzerki, wier 
łuniney fortepian spize-|lafki, motory, lokomobile 
dam, wypożyczę za ù | ompy_ Moriington' , poleca 
ilz e'gnie poź ezki. Dołkow-| P.LOT< — Lwów, Eatore- 
iki, Zimorowieza 8. 7841|go 4. 


sa 


6491 | 


Best nendi. 
Buk hip. ake. 
3a k lLipoteczny 
Bank Małopolski 
‘ank powSzecny kiedyt. 
Bank p zemysłowy 

Bank Ziemski kedyt. z K 


"Akcjs Tew, 


w Poznaniu 1000200 Ban) 
284—337 — 9b0— 0—0 
280--28'— 4w- =*= 
2:0—3u— 65 — —— 
15) — T—  WU= —=— 
280-—-35-— 6038'-- man t 
280—337 — 600)'— —='— - 


—— 


zemel. 


— 


hzndi, i przem. 


płacą:  żadają: transak, 
Brow; y twowskie 550—10) 17000 == —— 
Tow. Chodorów 140-00 230) 3459 —'— 
Tow. Akc. Fsbr. Kart 0-42 1808 00 <= 
Chniiełów * Fabr. porceł, 140--00 3500 3600 —— 
Fabr. cements „Fortlande 
Sz zakowa 190028 mam mm «m 
T w. A. Galicja“ 140—301 15000 —— =- 
ow. Gafot! 400--2150 2200 —— —— 
Tow. Gó ka 140— 154) 9009 —=—— —— 


„Oikos“ Zakłady przem. 


Crzewnego 140—86 5800  —— —— 
Warszawska Ska akc. bu- 
dowy „,Parowozów* L 
emisja i H emisja 500—60 1276 13235 — 
Pezet“, Pow. Zakłady 
budowla 'e 500—00  +0060 1525 <=— 
Pocisk“ Zakł, amun. 2350—00 82) 825 —— 
Połsć G ob AreQ= 100 1090 00 —'— 
j Polska Nafta 08—7u 1823 1970 —'— 
ioske Tow, handlowe L 
do IH. emisii 10—21— 80  —0, —=— 
Tow Ra sz wa 141—.6— 5800 3330 == 
ża !a y elek r. „Siersza” z 
wszy ikie emis e 140—560 9000 == = 
Gai. Żakł. pórn. Szersza 14u—569 c00 — == 
sów, Zi leniewski 140—20 6830) 63753 == 
Z pluga 141 28 350 —— = 
Patıļa- fabryka par. 100:—.50 4710 48600 —— 


Wałuty: Ruble carske po 100 rb. 400—= 60 *— 
ube crke po 050 rb. 125*- 175:—, rubie ca s ie 
drob e —*— -'—, rube dumskie (po 100») 30- 50 — 
ruble dum ki: (po 250) +0 40--, Kubie dumsk e kie- 
ronci (po 40 I 20) — — — —, Karbow:ńce (ro 1000 3 — 
G zywny (po 00 i wyż i) 6— 10*—, 100 i ańków fran- 
cusk h 2do*= 20— 10 , franków szwajcarsk ch 6:0*— 
łuw—, 1 sterling 13500 — 1450), 1 dolar amerykańsk 
3300:— 36 0*—, 1 dol r kanady ski 290 r= 3zdu—, Mar- 
ki siem eckig po 1900 12 — ł>*—, Marki niemieckie ro 
100 11 — 14-—, Maki niemi kie drobne 10 — ł-*—, Lei 
umuńskie (po 160) 1900:— 2400, L i rumuńskie drobn 
(6— 23 =, sy włcsuie 1.0— 110:-, Cze kie korony 
(po 200 —1000) 54*— B8B- , Korony austr, hiem. steñipl. 


040 0*.0, Franki beigi ske —— —'—, 


PP. MOOR I STACHOWICZ KIERUJĄC SIĘ 
ZASADĄ PROWADZENIA HANDLU SOLIDNIE, 
ENERGICZNIE I Z KUPIECKĄ. UPRZEJMĄ PE- 
DANTERJĄ, UCZYNILI WSZYSTKO CO MOQŻ- 
LIWE. ABY FILJĘ SWĄ POSTAWIĆ NA WY- 
ŻYNIE NOWOCZESNYCH WYMAGAŃ, ` 
ZADANIEM FIRMANTÓW BĘDZIE JAK 
NAJZNACZNIEJSZE ROZSZERZENIE HANDLU 
TOWARÓW KOLONIALNYCH 1 DELIKATE- 
SÓW POD WZGŁĘDEM RÓŻNORODNOŚCI. 
FILJE SWĄ POSIŁKOWAĆ BĘDĄ ODTĄD 
TOWARAMI Z GŁÓWNEGO SKŁADU „ZAKO» 
PANE“ PRZY UL. AKADEMIGKIEJ L. 24 UTRZY- 
MYWAĆ SIĘ BĘDZIE W SKLEPIE FILJALNYM 
STALE WSZELKIEGO RÓDZAJU TOWARY KOU- 
LONIALNE, JAK: KAWA, HERBATA. KAKAO, 
RYŻ. KORZENIE I T. P., — DELIKATESY: KON- 
SERWY RYBNE, JARZYNOWE, OWOCOWE, 
SERY ORAZ MASŁO, MARMELADY, HERBA- 


w pudełkach 
A ż sitkiem, wy: 

$ robu farm., labor. Ap. Kowa 'ski w Warsza- 
wie, Sprzedaż w aptekach, składach aptecżn, 
i perfumerjach. Sposób użycia dołączony do każdego 
pudełka. Hurtowna sp zedaż, Przedstaw. ma Lwów i 
wsib. Małop. f. »Ozons. Hurtowna materjałów apt 
Lwów, ul. Kołłataja 8., również hurtowo do nabycia 
P. uikol:schiSka £ Apt Zwiaż, Wytw, Handi. Farm. 


maa r 


ž m : F 

: łk 3 a 

| WAŻNE dla urzedúw 
wojskowych, kólei, kooperatyw 
i suładów lamp, stow. spożyw.. 
; Kółek i Svóiek 

j Polska Hurtownia Lamp 


SB-cia Wyszomiescy 
Y rszawa, Chmielna 86, (daw. J. Serkowskiy 
tel. 106-165 


naprzeciwko hotelu Royal — polecają 
ż w ebrzymim wybo:ze 
; b 


knoty, Faians. 


` 1500 ——, Rube 


zmpy, Latarmie, Szkle; ' 
Ł!Cy 


Z powodu 
koncertu tylko 
do 7:38. 
Lewicy: Wypłatan. L niyn 13 00—1a 0), na Pa-' 


._. [ryż 285'— Zóo—, 1a Zurych 600—760, na Frage 56—40 


na Wied ń 4) = 50-—, na Berlin 12 15 00, na N wy 
jork 3300 5600, na Med olan 120 —kLiG'—, na Bukareszt. 


: —)— 
Kursa giełdy warszawskiej. 
Warszawa, 1. grudnia 132L 


Papiery procentowe, 

Obi'gacje 5%, z r. 1915/3 298, — . Obligacje 68%, 
z r. 19:7 za Mk. 190 0—0 000, Obligacje 5*j, Banku 
Zieminńsniego Listy zistawne 4/70, żiem kie 
IDO 27.50 293.50 212, Listy zasawne 4'/, ziemskie 
0) 0—0 — 00 =, Listy z sawne 6%, n. Warszawy 
115.75 —0 Lisiy zastawne dy29/ę m. W.rszawy —— 
300 — 000, Li ty zastawne 5%, m Lodz t0J=, ——, 
Listy zastawne 4%, m. Łodzi ——, ——, Lsy za- 
stawne 6%o Banku kredytowego Hijotecznego 116— 

Waluty i dewizy. 

Rubie carskie po 100 —:—, Ruble carskłe po 
„umskie po 1600 —'— Ruble dum- 
skie po 250 —*—, Dolary Stanów Zjednoczonych 8400 
3420. 3800 Dot ry Ksnadyjskie :312.50 *—, Franki 
francuSnie ©4040 = 13200 00 0000, Franki belgij- 
ski 232,50 — 00, Franki szwajcarskie —9— Finty 
szterlingi 144635 14600 ——0 —0— —0 Mar- 
ki niemieckie 15:56 14751425 Maski fińskie—'— 0000, 
iKoiony austrjackie 44 42 50— —, Kcrony Czecho- 
slowzckie $B8— --— ——00'00, duń:.kie 0060, Gdańsk 


10:50 1525. 

i Akcje. 

Bank  dyskon'ówy warszawski II—V 2600 =<—: 
Bank dyskóhiowy war.zawski 1V. F , Bank 
handlowy Warszawi:i 1—V 1825 1660 1840 Bank 
Handlv y Waiszawski Ii, ——, Bonk dia Handlu : Przem, 
w Warszawie, £90)—2925 > 


— Matka polska na Węgrzech. Budapeszt. 
(PAT.). Na dzisiejszej giełdzie notowano oficjalnie 
markę polską 20—21, 


Notowania cen zbożowych z dnia 30. listopa- 
da. (Biuletyn Banku rolniczego S, A.) Pszenica 
125—130 mk., żyto 77, jęczmień 79--54, owies 81, 
kukurudza 95—100, hreczka 72, fasola 100—105, 
proso 95100, groch 80—110, wyka 60—63, bobik 


80—85, łubin 35. 

TNIKI, CUKIER. CUKIERKI, CZEKOLADĘ 
FIRM, — PIWO FLASZKOWE = A WSZYSTKO 
TO PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI + PQ CE- 


NOWONABYWCY UFAJĄ, ŻE DLA MIESZ- 
KTÓREJ OTWORZYLI SWOJĄ FILJĘ (NA- 
KIEM UDOGODNIENIEM, PONIEWAŻ OTRZY- 
GA PIERWSZORZĘDNE HANDLE KOLONIAL- 


I RO. 
ZMAITE KASZKI ! KRUPKI, JAKOTEŻ WINA 
STOŁOWE I MEDYCYNALNE: AUSTRJACKIE, 
WĘGIERSKIE, FRANCUSKIE, HISZPAŃSKIE, 
WŁOSKIE. GRÓCKIE I SŁAMPAŃSKIE, KONIA- 
KI, LAKIERY ŚWIATOWYCH MAREK. WÓRKI 
RACZEWSKIEGO Í INNYCH NAJLERSŻYCH 


NACH NIEWYGÓOROWANYCH. 

KAŃCÓW ZACHODNIEJ CZĘŚCI MIASTA, W 
PZECIW POLITECHNIKI) BĘDZIE TO WIEL. 
MAJĄ ONI WSZYSTKO, CO TYLKO DAĆ MO- 
NE. 


KOWALSKINA od boiu głowy i migreny 

GRANULRI od kaszlu 

SUDORYN od potu 

RLAWIGŁ od odcisków i 

PIGUŁKI SIŁÓTWORCZE przecjwxo osłabieniu 
1 alermji 

357 r wyrobu babr: Tarmac: 

Ap. KOWALSKI, — Warszawa Misdowa h 

Żądać * aptekach i składach apt'cżnych. 


SZUKAM SPÓLNIKA 


Polaka z <d owiednm karitał'm dla 
założera DBRULASRKI w wieki m poi- 
skiem mieście. Posiadam koncesję i wh- 
sny lokal włożę również główkę, Klien- 
tela zapewnieńa. Dia fachowca hylab, 
do objęcia posada kirownika, Zgloszeni. 

pod m Z Obr5tE 
G 


Tow. Akc. pRekiama Polekst 
Lwów, RBomangwinza 10. 


PEWNE" TM 


u POZEZOWZYT TAE? 
PoE S A 


SZETY PET ZE. $id A 


sN 
4174 


| CHU 


VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonariuszy, Akc. Towarzystwa dla 


uchwaliło 
| w dniu 26 listopada 1921 r., za rok obra- 
cnunkowy 1920/21, 


a więc odwnr. 1 do nr. 150,000. 

4 (Akcje W. emisji partycypują w zyskach 
j dop ero 1921/22). 

f Kupony realizować będzie, począwszy od 
* 1. grudnią 1921 
M] mysłowy we Lwowie i wszystkie 
oddziały na prowincji. 


Rada Zawiadowcza. 


SNIEGOWCE 


ameryksħskie 


POLECA 


Gaoryel Star 


Lwów, p). Marjacki II. 


7336 


FAAA EREWKY": 


Z Drukarni Polskiej 


RURJER LWOWSKI z dnia 3 grudnia 1971. Nr. 285. 


FABRYKA ŻARÓWEK 
WSZYSTKIE GATUNKI | WOLTAŻE 


Frzedstawiciecjstwe Jean Maichzrd Peryka Z.tei. 427 


najprzedniejsza pszenna i żytnia 


D amerykańska i 
3 Ceny zredukowane! 


Sprzedaż hurtowna i pojedyńcza! Przy większych 
ilościach dostawa do domu. 


: Klarberg Bürger i Ska, Kazimierzowska 20 i 


| Przem. Cukrewniczego w Chodorowie $ 


15 pre. dywidendy $ 
czylś 21 mkp. za kupon nr. 1, t.j. od B 
| akcjf I. (zreduk.), II, II. i IV. emisji, & 


roku, Polski Bank Prze- | 
jego $ 
7308 | 


pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie, ul. Chorążczyzny 31. 


LEKTRYGZNYGH 


„KSIĄŻNICA POLSKA“ 


Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego 12. Warszawa, Nowy Świat 59. 
poleca 


Na Św. Mikołaja i na Gwiazdkę 


49 


następujace wydawnictwa wytwornie wydane i bogato ilustrowane. 


Dla dzieci. 
Polski H. Elementarz pow astkowy dia dzieci. 
Pierwsza czytanka d'a dzieci, 
g Niemca poka al. 


5 Baka o kosturku, Azie i Burku 
Sierzputowski T. Elementarz rschunko ny. 


Dia starszej młodzieży. 

Chrzanowski B. Na Kaszubskim brzegu. 
z š Z wybrzeża i o wybrzeżu. 
Czerwirieki E. Szkice zoologiczne 

Jezierski E. Ojczyzna, 

z Serie Polsk". 

Mickiewicz A. Pan Tadeusz. 

Or.bkiewicz Wł. Z dziejów walk i cierpień na kresach, 
Pi.gecki E. Zabawy i gry ruchuwe d-i:ci i m.odzieży, 


German J. jak Pan 

$ O koce ziólewiczu. 

p O księżniczce z za moza. 

à O Pawct.u, który się dziwił. 

- O dobrej wróżce i Polskim dziecku smiatem. 
Kemetacs E. W gilia Wojtusia. 


s Harce młodzieży połsk ej. 
Polak R. Wyprawa skauiów śląskich w Tatry i na Spiż. 
Polski Łan. Wybór ;0 zyj. 
$ieczkowska fł, Z o ląt oriy. 
4 Wśrod dziejowej zawie uchy 
Wayda WŚ. Pod krzyżem posuan.a, Kartki z podróży do Australii, 


Wydawnictwa ozdobne, 
Hoanz=Wrońzski. Prcdrem mesjanizmu albo (ilożofji absolutnej. 
Lerd R. Polska. 

Fa zderaki M. Pozna. 
P atona. Dela T, 1-1. 
Romer E. Geografic no-siatystyczny Atlas Polski. 
E Pols i A.las k nzresowy. 
Witkiewioz tt. Chrześcijaństwo i kate bizm. 


krajowa 


UJ 


Baczność! Baczność! 


Rzadka sposobność korzystnego okupu w Wielkopolsce! 


Pośredmiczę w kupuie gospodarstw od najmniejszego do największego, dalej 
polecam mój obfity wybór w kamienicach, młynach wodnych, motorowych i paro- 
wych najiowszej konstrukcji oraz wiatraków, tartaków, hoteli, k pieln:it, d. Fi ma 
cieszy się madzwyczaj dobrą opinją i rozpowszechnieniem, kupna załatwia się jak- 
najsumienniej, regulując przytem wszelkie hipoteki i przywłaszce:enia. — Ma- 
jątki znajdują się w wzorowym porządku z żywym i martwym inwentarzem. Kto 
zaem z braci naszych ma zamiar korzystnego okupu w Wielkopolsce, niech 
zwróci się wpierw pisemnie z całem zaufaniem do niżej podanej sądownie zapi- 
sanej tirmy, cełem bliższych informacji. 7280 


Telef. BB. Biuro kemisowe (pośrednictwa majątków) Telef. 88, 


Anio u Witkowski, Ostrów, Wielkopolska, ul, Koiejowa 38. 


Dr. FELIKS HAH 


ordynuie w chorobach wewnętrznic. «= chirurgicznych 
ul. Gródecka 46 nd 9-5 pop ł. 7837 


Konkurs. 
W powiecie Nowotarstim | Spigho-Oraushim 


J|iost do obsadzenia natychmiast 
JKIMGTASCIE MOSTU MUY] +ożKA ŻELAZNE! 
ja. M. KIERSKI „sr 


zogr. odp. 
Lwów, ulica Wopernika 4 


WAGI DZIESIĘTNE! 
WAG! STOŁOWE! 


Podania wnosić do Rady Szkolnej Fo. l 
wiatowej w Nowym Tirgu. 


dj za! narta 


